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Postąpienie ministra spraw wewnętrznych i 
zastępcy prezydenta gabinetu, bar. Heinolda, 
który niedawno temu trzasnął batem nad Radą 
państwa, grożąc jej rozwiązaniem i paragrafem 
czternastym, — jest w dziejach parlamentary- 
zmu anstryackiego i w dotychczasowych sto- 
sankach „Koła polskiego do rządu i korony, 
tzemś niebywałem i zgoła nieoczekiwanem. 

Nie zdarzył się dotychczas wypadek, aby od- 
powiedzialny przed parlamentem, konstytucyjny 
rząd w Austryi, wciągał koronę, w tak uroczy- 
sty Sposób, jak to stało się wczoraj, bo w for- 
mie pisemnego cesarskiego orędzia, do walk 
parlamentarnych, a równocześnie do konfliktu 
Narodowościowego. . Tego, że cesarz powoływał 

9 siebie, w krytycznych momentach, przywód- 
tów strounictw parlamentarnych i starał się 
wpłynąć na ich opinię, — byliśmy nieraz świad- 

ami i to jest rzeczą w konstytucyjnych pań- 
Stwach praktykowaną. Ale żeby korona w pi- 
semnem orędzin, opozycyjnemu stronnictwa, 
urządzającemu obstrukcyę, wystawiała dekret 
pochwalny za to, że zostawszy pokona: 
ne. Zaniechało bezpłodnej opozycyi w komi- 
sy} — tego dotychczas nie widziano chyba 
w żadnem zachodnio-europejskiem 
paůstwie konstytucyjnem. 

„Bo w dodatku, Rusini pa pochwałę cesarza 
nte zasłnżyli wcałe. Jeżeli już koroua 
miała ją wypowiadać, (cozresztą było rzeczą zby: 
teczną) to należała się ona tym, którzy zmusili 
poałów ruskich w komisyi wojskowej do od- 

 Wrótu, którzy pokonali ich obstrukcyę i opo: 
Zycyę. Korona została przez kierownika gabi- 

WAG błąd p zona i za to minister 

musi by o j i iei - 

povit AEOS. suruwej pociągnięty od 

„Nadto bar. Heiuold uczynił tak ważny, dotąd 
niepraktykowany krok, bez wiedzy przed- 
stawicieli Koła polskiego w gabi- 
necie, ne mówiąc już o tem, że o swojem po- 
siauowienin mie zawiadomił Koła polskiego. 

Kierownik gabinetu, za jednym zamachem, 
zerwał starannie i subtelnie namotaną w osta- 
tnich czasach nić polityki polsko-ruskiej na te- 
renie parlamentarnym i sejmowym. Z wielką 
PU agą i po długich pertraktacyach ustalono 

Nowi i iWETST 
Skicev. Rząć powiedział Kusi : 
ruski nie może być ceną za zaniechanie przez 
was obstrukeyi. Z polskiej strony ustalono po- 
gląd, że dopóki Rusini rozbijać będą Sejm, o 
założeniu uniwersytetu ruskiego gdziekolwiek 
nie może być mowy. I Rusini zrozumieli sytna- 
cyę i cofnęli się ze szrunków obstrukcyjnych, 
w sejmowej komisyi wyborczej wzięli, bądź co 
bądź, czynny udział, — jednem słowem, stosun- 
ki poisko-ruskie zaczęły się powoli układać 1 
krystalizować w sposób, dla oba stron bardzo 
pożądany. 5 

W tem br. Heinold przeciął nawiazaną 
nić-stosuuków polsko-ruskich. poza plecami Po- 

ów rzuciwszy się w objęcia Rusiuów wcią- 
-gRówWSzy do swojej jednostronnej akcyi koronę. 

Dotychczasowa polityka i stanowisko Koła 
polskiego wobec rządu, opierało się na obopól- 
nem zaufaniu. Br. Heinold wypowiedział Kołu 
polskiemu ze swej strony zaufanie — i Koło 
musi z tego wysnuć konsekwencye, 
jeżeli nie chce skazać się na śmierć polityczną. 

Takiego „finale* swojego stosunku do gabi- 
netu i całej, Z nim razem prowadzonej, akcyi 


ulica Karola Ludwika 9. ---- 


Heinolda w tej sprawie było: nieszcze- 
re, że poza parawanem pertraktacyj z Kołem 
toczyła się akcya dla interesów naszych naro- 
dowych wroga, jednostronnie i niepolitycznie 
na stronę Rusinów się przechylająca. 

Gdyby za postępowanie br. Heinolda Koło 
polskie nie miało otrzymać pełnej satysfakcji, 
zostałaby podkopana cała, półwie- 
kowa prawie polityka Koła polskie. 
go w Wiedniu, polegająca na współdziałania 
jego z rządem dla wzmocnienia mocarstwowego 
stanowiska państwa. Br. Heinold nie zdawał 
sobie chyba sprawy z tego, że godzi w pod- 
stawy dotychczasowej polityki aù 
stryackiej. A zadziwia to tem bardziej, że 
br. Heinold bawiąc swojego czasu na Śląsku 
w charakterze prezydenta kraju, poznał dobrze 
odezucie narodowe u Polaków i nie mógł mieć 
wątpliwości co do tego, jakie następstwa jego 
„exiratura” ruska wywołać musi, 

Oczekujemy więc dzisiejszych uchwał Koła 
polskiego z zupełnym spokojem. Jedno tylko 
jest dla Koła polskiego wyjście, i nie wątpimy, 
że innego nikt w Kole szukać nie zechce, 


Po cesarskiem orędziu. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 19 czerwca. 

Niezwykła sytuacya, wywołana orędziem ce- 
sarza do Rusinów, może już dzisiaj być rozwi- 
kłana, jeżeli minister Heinold poda 
się do dymisyi. Tylko też na wypadek, gdy- 
by Heinold zaraz zgłosił swoją dymisyę, zosta- 
laby dymisya Długosza colniętą. Gdyby 
Heinold do dymisyi się dziś nie podał, nieza- 
wodnie do Długosza przyłączy się 
dymisya min. Zaleskiego, skutkiem cze- 
go przesilenie się zaostrży i rozszerzy. Dziś 
będzie tedy dzień decydujący. 

Próba uspokojenia Koła przez oświadczenie 
ministra Heinolda, że chciał prezesa Koła 
Lea zawiadomić o cesarskiem orędziu, wystoso- 
wanem do Rusinów, że jednak nie mógł go 
zualeść w parlamencie — nie wytrzymała 
krytyki, albowiem przedewszystkiem prezes 


dwie odroczyć zakomunikowanie orędzia cesar- 
skiego Rusinom. Usposobienie w Kole polskiem 
jest więc tego rodzaju, że wszelkie próby po- 
łowicznego lub formalnego załatwienia obecnie 
wytworzonej kwestyi, nie prowadziiyby do celu 
1 mie mogłyby w Kole liczyć na powodzenie. 
Chodzi poprustu o utrzymanie stanowiska 
Koła, zdobytego wieloletnią pracą w parla- 
mencie i państwie. Koło nie chce dopuścić do 
dalszego lekceważenia go w sposób taki, jaki 
miał miejsce w ostatnich czasach; wczorajsze 
zajścia w kulouruch a następnie narady do pół- 
nocy, były też w oczy bijącym dowodem, że 
Koło polskie tym razem zajmie stanowisko zde- 
cydowano i nieugiete. : thi 
Także prasa tutejsza, która zresztą nigdy nie 
stoi po stronie Koła polskiego, tym razem przy- 
znaje, że stanowisko ministra Heinol- 
da stało się wprost nie do utrzyma- 
nia. Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem „Reichs- 
post“, wyrażają przekonanie, że Heinold 
zmuszony będzie podać się do dymisyi, 
„N. W. Tageblatt“ organ, stojący bardzo 


w kwestyj ruskiej, Koło poselskie nie mogło|blisko ministra Heinolda, donosi „dziś, ż8 Hei- 
SIĘ spodziewać. Dzisiaj ma ono zupełne prawo|nold, jak słychać, uda się dziś do cesa- 
Przypuszcząć, ze całe współpiacownictwo br.|rza i przedłoży mu dymisye ministra 


UMER POP 


Leo był od g. 10 przed poładniem w parlamen- | 
ło z po drugie EIGifGN mógł o godzinę luk 


Kraków, Sroda 19 Czerwca 1912. 
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dla Galicyi Długosza. Za możliwą kon- 
sekwencyę tego posłuchania, uważają w kołach 
parlamentarnych powołanie prezydyum 
Koła polskiego do cesarza. To donie: 
sienie nie zgadza się jednak z prawda, ponie- 
waż propozycya taka została już postawiona 
Kołu polskiemu, jednak Koto ją odrzu- 
ciło. " x E 

Koło polskie nie zgadza się ua żadne do: 
datkowe interpretacye i na formalne 
załatwienie przesilenia, tylko domaga się peł- 
nej sutysfakcyi, a jako taką uważać mo- 


żna tylko dymisyę ministra Heinolda.! 


Odroczenie dziś po północy przez Koło polskie 
uchwały nastąpiło w przekonaniu, że może u- 
chwały, żądającej .dyinisyi : ministra Heinolda, 
nie będzie potrzeba, bo Heinold tymcza- 
sem poda się do dymisyi. Mim» to więk- 
szość Koła była wczoraj w nocy przeciw od- 
roczeniu uchwały i tylko ogromne wyczerpanie 
i zmęczenie wyszło ma korzyść wniosku posła 
Korytowskiego, który domagał się. aby prze- 
cież obrady przerwać i odroczyć do dziś przed 
południem. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia Kota pol- 
skiego był wprost niezwyk*y. Już dawno 
nie bylo takiej jednomyślności co do 
samej rzeczy w Kole, jak wczoraj, — Wywody 
niektórych mowców różniły się tylko co do pe- 
wnych taktycznych szczegółów, w rze- 
czy samej zaś, wszystkie przemowy były utrzy- | 
mane w tonie bardzo stanowczym. Nie- 
którzy domagali się przejścia Koła do opozycji 
i żądali, aby Koło, prócz głosowania za prowi- 
zoryum budżatowem i ustawą. wojskową, nie 
uchwałałożadnej innej ustawy. Inni 
byli za pewnem zawieszeniem broni do 
Jesieni. — Większość jednak była za wnio- 
skiem, aby wyrazić ministrowi Heinoldowi V o- 
tum nieufności. Natomiast wszyscy mowcy 
bez wyjątku wyrazili uznanie dla obu mini- 
strów polskich, w szczególności dla ministra 
Długosza. Tak samo imieniem narodowych 
demokratów poseł Głąbiński wyraził uzna- 
nie Długoszowi, który na pierwszą wiadomość 
o orędziu, wydunem bez jego wiedzy, bez dal- 
szego zastanawiania się wniósł dy- 
misyę. — Długosz był formalnie przedmio- 
tem owacyj, których rzecznikiem był puseł 
Śliwiński. Poseł ten domagał się, aby do 
dymisyi Długosza przyłączyła się dy- 
misya -Zaleskiego.+W.-Wysxusyi-w Kol 
zabrali też głos, jak już donieśliśmy, ministro- 
wie Zaleski i Długosz. Minister Długosz umo- 
tywował swoją dymisyę, oświadczając, że uwa- 
żał ją za swój obowiązek, skoro tak ważny 
akt, jak orędzie cesarskie do Rusinów, wydany 
został przez ministra Heinolda bez jego wie- 
dzy. ł ` ` r p 

ga Freie Presse“ ; liczy się z faktem, że 
minister Heinoldd może jeszcze dzisiaj 
poda się do dymisyi. Cały parlament — 
powiada „Neue Freie Presse“ — nie mógł wyjść 
ze zdziwienia, gdy rozeszła się wiadomość, któ- 
rej z początku mie dawano wiary, że korona w 
formie tak uroczystej wystosowała orędzie do 
Rusinów, z którymi jeszcze w piątek minister 
oświaty nie chciał konferować, ponieważ upra- 
wiali obstrukcyę. Tymczasem wystosowano do 
nich orędzie, mimo, że grozili oni obstrukcyą 
w pełnej Izbie. 


Obstrukcya w ten sposób stała się „hoifaehig** 
Dawniej bywały wypadki, że cesarz swoją cso- 
bistą powagą wpływał na obrady pariamentu, 
ale działo się to w sposob patryarchalny, na 
posłachaniach prywatnych u cesarza, nie zaś w 
uroczystej formie orędzia i nie w sprawach 
narodowych, 


Wiktor Gomulicki. 


Bój olbrzymów. 


Powieść historyczna. 


8 (Ciąg dalszy.) 


Wierzch głowy był zupełnie z włosów wy- 
Lełzły — z tyłu i z boków zwisały długie, srebr- 
ne pasma, na kołnierzu kontusza, śniegiam mięk- 
kim się kładąc. Srebrne też i niezmiernie dłu- 
gie były wąsy, w skrętach wężowych na piersi 
spływające. Czaszka miała gładkość i połysk 
starej kości słoniowej. Ona też najwymowniej 
o sędziwości olbrzyma świadczyła. Starzec bar- 
czysty był i piersisty, na grubej szyi wypukliły 
mu się mocne mięśnie i arterye, trzymał się 


W tej chwili we wnętrzu dworku rozległ się| prosto, owszem głowę zadzierał, szeroką łapą 
głuchy, rytmiczny łoskot, z takimże brzękiem | szablę krzepko dzierżył — jednak zdawało się 
zmięszaDy. Łoskot i brzęk wzmagały się co| chwilami, że silnie potrącony, w proch się roz- 


chwilo, Widocznie ku gankowi zmierzając. Rzekł- | sypie. 


by kto, że to idzie kamienny posąg, w łańca- 
chy spowity. 


Już-bo mu też dziewięćdziesiąt minęło! . 
Podbiegła wnuczka do dziada, usiąść mu na 


_— Dziadzio.. — szepuęła blada panna, pod-|ławce, w słońcu najgorętszem, pomogła. Z dwor- 


nosząc się z ławki. 
prostując | 

rzękly me drzwi. Na ganek wstąpił si- 
brzymiem pra nende; podpierający się 0l- 
bytem szabliskiem. » Jakby z cmentarzyska do- 

Į sam Wyglądał, jak z trumny, 
trumny. 

Kontusz był na nim wypłowiały, niegdyś kar- 
mazynowy, Na wielkie, srebrue, zaśniedziałe gu- 
zy zapięty. BAY safianowe, z cholewami, przed 
laty również karmazynem płonęły — teraz po- 
wykrzywiały SIĘ 1 poźółkły, 

Twarz starca, wyrazistą, 
stemi na stałdowanych „policzkach 
oświecały, na kształt dwóch gromnic, wielkie, 
wypukłe, bezdenne OCZY, Cielanemi obręczami 
okolone. 
trndno — rzadko jednak one zatrzymywał się 


ku wyniosła poduszek kilka, obstawiła go nie- 


Pan Zrzelski!.. — zawołał zcicha ułan, |mi. Przysunęła stolik, i wskazując na salutują- 
ię i do samych stopni ganku cofając. | cego ułana, w samo ucho krzyknęła: 


— Kapitan Mroczek, dziadaniu! 


Starzec na gościa ani spojrzał. Z kieszeni- 


kontusza wyciągnął i na stoliku złożył stertę 


cienkich, bibulastych broszur; szablisko wielkie 


lab — dojo ławkę oparł, tak, by je mieć pod ręką. Potem 


oczy dziko mu się zaiskrzyły, głosem rozdziera- 
jącym jęknął: ` s 

„— Niema już Polski, mościpanowie! 

Przez chwilę trwała cisza. Zmącił ją szelest 
kartek, które wiatr na stoliku przewracał, Zbu- 
dzony z zadumy staruch obrócił wzrok na bro« 


energiczną, z cegla: |szury, do czytania się zabrał. Czytał napół gło- 
rumieńcami,jśno, a to mamrotanie jednostajne przypominało 


pacierz mnicha na chórze. 
Nagle szablę pochwycił, w podłogę nią stuk- 


Spojrzenie tych Oczu Wytrzymąć było| nął... 


— Moja wnuczka — groźnie zakrzyknął — 


Ba ludziach, wpatrzone zawsze W coś dalekiego, | nikogo nie zaślubi! Moja wnuczka niewolników 


a potężnego, czego inni nie dostrzegali. 


płodzić nia będzie! 


A po chwili, znów mamrotał, w broszurach 
swych zatopiony. Nosiły zaś te broszury tytuły 
niezwykłe: „Cygan z gandziarą*, „Ksiądz z kro- 
podłem*, „Czamarka do sarafanu*, „Sarafan do 
czamarki*, „Dzwon staropolskiej fabryki*, „Od 
spichrza puławskiego palowi z warszawskiego 
mostu“... Były to jałowe, polemiczne płody vsta- 
tnich walk Rzeczypospolitej. Była to szumna 
piana na wirach, które okręt zatopiły. € 

Na chwilę mamrotanie przycichło. Skorzystała 
z tego wnuczka, żeby do dziada przysiąść się, 
do ucha mu coś prawić. Spojrzenie, życzliwsze 
nieco, dodało jej odwagi: skinieniem przyzwała 
kapitana... "TF : 

— Cóż „de pubiicis“?.. — mruknął starzec, 
przezierając ułana takim wzrokiem, jakby on 
był ze szkła, i jakby wskroś niego widziało się 
rzeczy, bardzo dalekie, — Obce potencye tru- 
powi naszemu kluszczą? Heca to dla nich: „cir- 
CENSES!...* 

Więc Mroczek szedł wedle olbrzyma, i gadać mu 
jat. Gadał długo o Francyi. Młody był, i poeta, 
i wojsk francusko-polskich oficer, i zakochany — 
na ziemi widział niebo, w ludziach aniołów... 


Z iskrami w oczach, z płomieniami w twarzy 
dowodził starcowi, że Napoleon Jest geniuszem; 
że na zbawcę Polski, Opatrzność wybrała Napo- 
leona; że, jak dziecię matce, tak kraj niech ufa 
Napoleonowi; że nadzieja dziś cała w Napoleo- 
nie; że iść nam trzeba, walczyć i zwyciężać z 
Napoleonem... : 

— O kim waść prawisz? — Przerwał nagle 
starzec, jakby teraz dopiero Zauważywgzy mó: 
wiącego. 

— O Napoleonie. 

.— O kim? 
, W palcach domyślnej „Różyczki“ znalazł się 
szybko kredy kawałek, Na stoliku orged dzia- 
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wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 
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Wogóle rząd nie powiniem tak sza- 


fować powagą korony, która w państwie 


monarchicznem jest jedyną rezerwą. Cesarz 
z pewnością nie miał zamiaru obrażania Poła- 
ków. Takić przypuszczenie jest zupełnie myl- 
nem, po faktach i tradycyach przeszło 40 lat. 
Ale mimo to Koło polskie miało dziś uczucie, 
jakoby mu włosy paliły się na gło- 
wie. Koronę należy chronić przed tego rodzaju 
nieporozumieniami. Doradcy korony nie powinni 
dawać takich rad koronie. Słynne, clłodne gło- 


wy Koła polskiego rozpaliły się od razu. Człou- 
kowie Koła polskiego z ludzi chłodnego rozumu 
stali się ludźmi temperamenta. Posłowie, którzy 
dotąd tylko cichutko i w ostrożnych zwrotach 
dyplomatycznych przemawiali, wczoraj dali się 
porwać ao wyrazów, których nigdy w tych sfe- 
rach nie słyszano. Po drugiej stronie znowu wi- 
dać było rozpromienicne i dumue twarze R u- 
sinów. v ; 


Dalszym błędem było dodatkowe orędzie 


cesarskie do Polaków, które minister po 
3 godzinach wyciągną: z kieszeni, widząc ol- 
brzymie wzburzenie w Kole polskiem. To szyb- 
ko slabrykowane drugie orędzie cesarskie było 
potwierdzeniem wrażenia, że pierwsze chy- 
biło celu i wywołało tyłko tem większe trud- 
ność. Heinold padnie ofiarą własne- 
go błędu i będzie musiał „pójść precz*. Może 
w tej chwili pisze on już swoją dymi- 
sye, chociaż i on z pewnością nie miał za 
miaru obrażania Polaków. Ale przez wywołanie 
takiego wzburzenia i niezadowolenia u Polaków 
wywołał on zamięszanie w całym parlamencie. 


„Die Zeit“ oświadcza, że stosunek dynastyi 


do narodów powinien w Austryi być usunięty 
ze wszystkich walk partyjnych i politycznych. 
Wogóle dyletantyzm na ławie rządowej jest 
największem nieszczęściem 
być nieroztropność, jak bardzo brakować musi 
znajomości 
nych, jeżeli poza plecami Koła polskiego, które 
w Galicyi rządzi antonomicznie, daje się Rusi- 


Jakże wieiką musi 


stosunków partyjnych i politycz- 


nom tak bezprzykładne ec do formy i treści 


uznanie cesarskie. Zresztą to nowe i dziwne 
postępowanie było be 
bne. r 


zceloweiniepotrze- 


Rusini — pisze dalej „Zeit“ — oczywiscie 


tryumfują. Mała partya narodowa, która dotąd 
mogła odgrywać tylko nikłą rolę parlamentar- 


ną, przyszła do wielkiego znaczenia,” straciła 


miaię polityczną. "Oprócz Rusinów są w- paria- 
mencie tylko partye niezadowolone. Polacy przy- 
zwyczajeni stać zawsze na pierwszym planie 
politycznym, nie mogą dopuścić do tego, aby 
ich traktowano jako przyczepkę. Cóż mają ro 
wiedzieć wielkie stronnictwa, które bezintere- 
sownie popierały ustawę wojskową i nie otrzy- 
mały za to żadnej premii? , Ru$ini zaś, jedyna 
frakcya, która robiła w tej 
wychodzą z walki z korzyściami na- 
rodowemi i 


sprawie trudności, 


uznaniem cesarskiem. 
Tego dobrego za wiele. Grożb obstrukcyjnych 
ruskich wogóle nikt nie brał seryo, i nie było- 
by żadnem nieszczęściem, gdyby Rusini gryma- 
sili jeszcze przez kilka dni. - i 
« Bardzo ostro występuje przeciw ministrowi 
„N. W. Journal“ w artykule p. t. 
„Parlamentsfremder Heinoid*. 

Natomiast przykre zdziwienie wywo- 
łało w Koie polskiem stanowisko „Reichspost*, 


socyalnej, ale także za organ Bełwederu. Już 
wczorajszy poranny artykuł tego dziennika był 
niejako preludyum do późniejszego orędzia ce- 
sarskiego. Dziś zaś „Reichspost* zajmuje się 
bezpośrednio wczorajszemi zajściami i ostrze- 
ga Polaków, że ich „Scharfmacherei* może 


dem wypisała kredą, literami wielkiemi: NA- 
POLEON. à m PON 
Wpatrywał się starzec długo w to imię, jakby 
z kształtu liter tajemnicę człowieka odgadnąć 
chciał Od wnuczki wziął kredę, drżącą ręką 
nakreślił duży krzyż przed imieniem. Wpatry- 
wał się długo w napis, medytując. Krzyż z przed 
imienia starł — umieścił go po imieniu. Znów 
się wpatrywał, i znów krzyż starł Wypisał go 
nad imieniem, potem pod imieniem. Próbował 
wzrokiem, jak będzie lepiej. Aby dobrze widzieć, 
odchyiał się w tył, powieki stulał, Nie zado- 
woliła go żadna kombinacya. Naclunurzopy, po- 
sępny, szeroko zamachnąwszy się, starł chustką 
cały napis, kredę daleko odrzucił... 
— Niema jnż Polski, mości panowie! — bo- 
leśnie, rozpaczliwie jęknął. = i 
I padł ciężko na poduszki, któremi go` wnuczka 
obłożyła, 
;, Szponiaste, pomarszczone, trzęsące się palce 
wygarnęły z pod kontusza szkapierzy pęk, wśród 
których błyszczał, jak srebrny talar, duży, wy- 
pukły, Matki Bożej medalion. Ręka poniosła 
świętość do ust, które do niej na długo przy- 
warły. A potem popłynął szept zbożay, westchnie- 
niami przerywany: 

„Sancta Dei genitrix... Turris eburena.. Stella 
matutina“. . 4 

Blada panna szepnęła do ułana: 

— Widzisz waćpan.. Sprawy obecne przy- 
stępu do niego nie mają! + 

Ułan zauważył: « s 

— Wszystko w nim zamiera — jak zwyczaj- 
nie u starców... : e p , 

— O: nie wszystko! Wspomnieć przy nim 
konfeđeracyę, Pułaskich, Okopy Swiętej Trôj- 
cy — zaraz jak proch wybucha.. Mówię wać- 
pann, że jąk się. dźwignie, ogromny taki i w 


directeer, 61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inserzty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 


która uchodzi nietylko za organ partyi chrześc.- | ` 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
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Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 


W Paryżu Société Mntuelle de Publicité A. Lorstta 
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przynieść im wielkie szkody i Polacy mozą 1 
odczuć na własnej skórze. Dziennik wy- 
stępuje. także przeciw  wnioskowi posła Wyso 
ckiego, przyjętemu w komisyi wojskowej, doma: 
gającemu się, aby język niemiecki nie był wy ` 
raźnie wymieniuny, jako język służbowy w usta- 
wie o obronie krajowej. Dziennik ten zapomina, 
że wniosek posła Wysockiego zgadza się z po- 
stanowieniami obecnej ustawy o obrunie krajot 
wej. y 

Mimo to zarzuca „Reichspost“ Polakom, że 
chcieli ukrócić prerogatywy korony co da 
wyznaczania jezyka służkowego, i nazywa tea 
walosek „nichtsnutzig”. 

Z wczorajszego posiedzenia Koła polskiego. 

Wiedeń, 19 czerwca. 

O wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
dowiaduję się jeszcze następujących szczegółów: . 

Piezes Leo podał do wiadomości. ,że hr 
Stuergkh oświadczył, iż szczegóły postępowania 
Heinolda nie były mu znane i że z nie 
mi się nie zgadza. Dopiero później dowie: 
dział się prezydent ministrów o tych zajściach. 

Minister Heinold zaś oświadczył na kom 
ferencyi z prezydyum Koła polskiego, że ogło: 
szony tekst orędzia cesarskiego nie zgadza 
się w zupełności ze słowami cesarza, : 
które cesarz na niedzielnam posłuchaniu do 
niego wypowiedział. 

Minister Długosz oświadczył, że, jego zda 
niem, „prestige“ Koła polskiego nie pozwala, 
aby tego rodzaju postępowanie pozostało bez- 
karnem i musi ustąpić. Dlatego minister 
wniósł odrazu dymisyę: Długosz zawiado- 
mił również Koło polskie, że w ciagu wieczora 


otrzymał od Stnergkha potwierdzenie od- 
bioru pisma z dymisyą. 2 


Poseł Stapinski zgłosił wniosek, aby, 0- 
prócz votun nieufności dla ministra Heinoldą 
wyrazić pełne zaufanie ministrom pol- 
skim. « 

W sposób bardzo ostry wystąpi przeciw po- 
stepowaniu ministra Heinoida poseł Jawor: 
ski, który domagał się jego usunięcia. 

Poseł German zaznaczył, że w danych wa- . 
runkach Koło polskie musi otrzymać widomy 
znak, iż sfery miarodajne nie pochwalają postę. 
powania ministra Heinoida i że Heinold usnu- 
nięty będzie z Rady korony. 


Hoed ustawa wojskoza w świetle 
- $BOłECZNO-POLIYCZNEM. 


Komisya wojskowa austryackiej Izby posłów 
ukończyła już dyskusyę nad projektem, a wła- 
ściwie projektami nowe, ustawy wojskowej i 
teraz pariaiment zajmie się tem wielce . donic 
siem przedłożeniem rządowem. Wywołało ono 
na Węgrzech zaciętą walkę parlamentarną na 
tle narodowo-politycznem i zostało załatwione 
przez Sejm węgierski dupiesp po zamachu kon 
stytucyjnym, dokonanym przez hr. Tiszę, W par: 
łamencie austryackim kwesiya narodowo-poli 
tyczua odpada zupełnie, a w każdym razie ogra- 
niczy się do żądania, ażeby w armii . szano 
wano właściwości i język każdego narodu. Poze 
tem dysktsya obejmie sprawy rzeczowe, woj: 
skowo-techniczne į społeczne. 

Pod wzgiędem* wojskowo-technicznym pod 
nieść przedewszystkiem należy, że nowa usie 
wa nie zaprowadza służby dwuletniej, ale za 
chowała tak zwany system mieszany slużby 
wojskowej, która trwa od jednego roku do lal, 
czterech. W marynarce wojennej służba czynna 
trwa 4 lata, w armii lądowej od jednego roku' 


powietrzu szablą zaśwista — strach patrzeć.. 
Wróg-by mu kroku nie dotrzymał, 

— o — zamysłom to nie pomoże... 

— Nie. © > >» i 

W tej chwili po całej ulicy szum poszedł. 
Z chmury, która nagle słońce zaćmiia, posy- 
pały się gęsto drobniutkie perełki. Ubieliła się 
niemi ziemia, jak w maju kwieciem jabłoni. 
"— Dziadziu, do pokoju! — zawołała pauna 
energicznie. p 

Brzmiało to, jak komenda, i było nią w sa- 
mej rzeczy. Dziewięćdziesięciu latom rozkazuje 
lat ośmnaście. i h 

Starzec dał się posłusznie ując za ramię, do 
środka dworku prowadzić. Stukając drewnianą 
nogą, brzęcząc starem szabliskiem, - mamrocąc 
ostatnie inwokacye litanii, szedł potułnie, jakby 
świadumy swej niemocy i przyznający się do 
aiej. i 

Wiek ośmnasty, wiek-rozbitek, w długich za- 
pasach pokonany i prawie bez chwały poległy, * 
składał broń przed wiekiem  dziewiętnastym, 
wiekiem-młodziankiem, który z podniesioną hardo 
głową w przyszłość kroczył. j 

Ułan nie wszedł do mieszkania. Proszonz » 
był — lecz prośby nie poparto zachęcającym 
uśmiechem, przyzywającem spojrzeniem. Na po- 
„egnanie otrzymał ukłon, pełen tej wyszukane, 
grzeczności, która obojętnych czaruje, a zako- 
chanym — krew lodem ścina. “ 

— Wyperswadu, to sobie waćpau.. — 8y- 
czały ma w sercu węże przypomnień, nie dają- 
cych się odpędzić żadną cytatą z Homera. 

« Stosunek był tu odwrotny. Ośmnastu latom 
wydały rozkaz lat dziewięćdziesiąt. 
(C. d. n.) 


a 


* 
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REZERWOWI ZOZ AKA ZE Z AE OK WD TORRONCA 


da trzech wedle rozmaitych rodzajów broni. — 
Jeżeń usuniemy na bok tak zwanych ochotni- 
ków jednorocznych, w takim razie otrzymamy 
w amii lądowej służbę dwuletnią lub trzech- 
tnia. 

Stery wojskowe uważają za pewnik niezbity, 
że w konnicy i w artyleryi konnej konieczną 
fest 3-letnia służba nie tylko z tego powoda, 
m w ciągu krótszego czasu nie można żołnie- 
: Pey wykształcić na dobrych jeźdźców, ale także 
dlatego, ponieważ obydwa te rodzaje broni mu- 
szą być zdolne do szybszej mobilizacyi, niż resz- 
ta armii lądowej. Na uwagę, że konnica obrony 
krajowej pomimo dwuletniej służby wojskowej, 
e zupełnie dobrze wykształcóną i w jeździe 

onnej należycie wyszkoloną, odpowiadają sfery 
wojskowe wzgłędami na dobro fizyczne i umy- 
slowo toinierzy, tudzież troskliwością o skarb 
państwa. Otóż — jak twierdzą sfery wojsko- 
we — takiego napiecia sił fizycznych i umy- 
złowych, jakie panuje w małych stosunkowo 
oddziałach konnicy obrony krajowej, nie można 
stosować w znacznych masach konnicy armii 
wspólnej, dalej dwuletnia służba w konnicy spo- 
wodowałaby zaprowadzenie długich i częstych 
ćwiczeń rezerwy, a wreszcie wymagałaby więk- 
szych wydatków pieniężnych. Zresztą konnica 
obrony krajowej nie potrzebuje liczyć się z szyb- 
ką mobilizacyą, a co do wyszkolenia — i to 
jest głównym argumentem wojskowości — to 
jeszcze konnica ta nie zdała egzaminu ze swo- 
je] zdolności bojowej w dłuższej wojnie _ 

Sfery wojskowe powołują się także na armię 
niemiecką, w której mimo zaprowadzenia dwu- 
letniej służby wojskowej zatrzymano dla konni- 
cy służbę trzyletnią. To jest prawdą, równocze- 
śnie atoli należy awzgiędnić, że dwie trzecie 
części konnicy niemieckiej złożone zą z echotni- 
ków, którzy sami zgłaszają się do tego rodzaju 
broni. Ale zamiast powoływać się na przykład 
zagranicy, należało uwzględnić przykład, dany 


przez konnicę austryackiej obrony krajowej, 


która posiada dwuletnią służbę. Jednakże sfery 
wojskowe pozbyły się tego przykładu argumen- 
tami, wyżej przytoczonemi, które mają bardzo 
wąipliwą wartość. 

Dla piechoty zaprowadza nowa ustawa woj- 
skowa służbę dwuletnią, ale z ograniczeniem, 
które musi wywołać silną opozycyę i uzasadnio- 
me protesty. Oby tylko skuteczne. Wedle po- 
~ stanowień paragrafu 8 c) ma w piechocie po- 
zostać na trzeci rok prezeucyjnej służby taka 
liczba żołnierzy, jaką jest liczba podoficerów, 
ustanowiona budżetowo. Oczywiście zatrzymy- 
wani będą najlepsi i najinieligentniejsi żołnie- 
rze, dla których ten trzeci rok będzie rokiem 
„karnym“ za ich dobre zachowanie się i wy- 
ksztaicenie. Sfery wojskowe chcą ngłaskać opo- 
zycyę następującem obliczeniem, które polega 
tylko na przypuszczeniach: Przez projektowane 
środki, mające na celu utworzenie korpusu za- 
wodowych podoficerów powiedzie się „niewąt- 
płwie* pozyskać dla dłuższej służby wszystkich 
fełdiebli i plutonowych, tudzież około 2.500 ka- 
prali, Na tem niewątpliwem dia wojskowości, 
a dla każdego bardzo wątpliwem przypuszcze- 
nin opiera się dalsze obliczezie, wedle którego 
przez pozyskanie powyższej liczby podoficerów 
zmniejszy się liczba tych, którzy będą musieli 
służyć trzeci rok. Wobec tegu okazałaby się 
potrzeba zatrzymania „tylko* 19.000 kaprali na 
trzeci rok. Ponigęważ około 6.000 kaprali wyjdzie 


z pośród tych szeregowców, którzy w myśl pa- 


ragrafu 90 nia mogą być zatrzymani na trzeci 
mok służby, jeżeli nie posiadają szarży, więc 
rok „Karny“ nie spadnie wyłącznie na barki 
inteligencyi. Mała pociecha, że ciężar ten nie 
spadnie wyłącznie na inteligencyę — tu cho- 
dzi o to, że taki rok karny nie powinien wogóle 
istnieć. Ale sfery wojskowe odpowiadają na to 
z góry, że zaprowadzenie wyłącznie dwuletniej 
słażby wojskowej byłoby możliwe tylko przy 
dalszem podwyższeniu kontyngentu rekrutów. 


W tym wypadku wojskowość pominęła w zu- 
pełności pierwiastek psychiczny, z którym wo- 
góle nie chce się liczyć ze szkodą dla armii. 
Wszak żołnierz jest istotą czującą i myślącą, 
a w czasie służby wojskowej, która naraża go 
nietylko na rozmaite trudy, ale także na wy- 
datki x własnej kieszeni, drażliwość jego musi 
się zwiększać wobec wszelkiej dążności do prze- 
dłużenia i zwiększenia podatku krwi. Każdego 
roka około 15.000 żołnierzy będzie musiało mi- 
mo dwuletniej ałażby wojskowej odbywać trze- 
ci rok słażby. Czy wojskowość sądzi, że ten 
rok karny nie wywrze głębokiego wrażenia na 
tych ludzi? Więc Żołnierz przykładnie służy 
przez dwa lata i w nagrodę za tę przykładność 
zatrzymują go na rok trzeci. Musi to wywołać 
rozgoryczenie zupełnie uzasadnione, którego nie 
ałagodzą żadne argumenty wojskowości. - 

to ujemne strony projektu nowej ustawy 
wojskowej. Czy parlament zdoła je usunąć, a 
ohoćby tylko złagodzić, jest rzeczą wątpliwą. 
Wojskowość nie jest skłonną do ustępstw, albo 
daje ustępstwa, żądając w zamian innych, je- 
szcze dotkliwszych ciężarów, prawdopodobnie 
więc żądania posłów, ażeby usanięto przynaj- 
mniej niektóre najdotkliwsze przepisy, pozosta- 
ną „pia desideria*. Projekt nowej ustawy woj- 


skowej zawiera jeszcze inne dosyć liczne strony | 
Poruszymy 


ujemne, €o prawda mniej doniosła, 
je później, omawiając poszczególne działy ustawy. 


Z drugiej strony należy przyznać, że projekt 
rządowy zaprowadza znaczne ulgi w służbie 


wojskowej. Złamanie zasady dwuletniej służby 
wojskowej, aczkolwiek bardzo jest dotkliwe, ale 
przynajmniej spada na tych młodych ludzi, któ. 
ray przeważnie jeszcze nie mają trosk źycio- 
wych. Przyznane w zamian ułatwienia wycho- 
dzą na korzyść ludzi dojrzałych, którzy @ wiele 


silniej odczuwają ciężary wojskowe, zwłaszcza 
gdy mają rodzinę. O ułatwieniach, płynących 
z nowej ustawy wojskowej, pomówimy w na- 


stępnym artykule. 


szcza co do siły podatkowej poszczególnych 
grup społecznych i narodowych. Sprawą tą za- 
jął się dr Kasznica, do niedawna kierownik 
biura statystycznego w Wydziale krajowym, 
dalej dr Marcin Nadobnik, a poseł Stef- 
czyk, który jeden z pierwszych zwrócił uwagę 
na niemożliwość prowadzenia układów w spra- 
wie reformy wyborczej bez materyału statysty- 
cznego, zainteresował się tem tak dalece, że 
opracował osobną broszurę, 

Broszura ta, pod tyt. „Problem sejmo- 
wej reformy wyborczej w świetle 
statystyki ludnościowej i podatko- 
wej* wyszła obecnie z druku i przedłożona 


została w poniedziałek sejmowej komisyi wy- 
borczej. Wywody jej oparte są na statystyce 


ludności naszego kraju, podłag spisu z r. 1910 
i na statystyce podatków bezpośrednich, wedle 


wykazów za r. 1910, a więc dat, doskonale na- 
dających się z powodu swej równoczesności, do 


porównania stosunków krajowych w obu kie- 
runkach. Rzecz rozpatrzoną została ze stanowi- 
ska obecnego podziału kuryalnego, który — jak 
antor stwierdza — decydujące czynniki, już to 


z przekonania, już też wskutek politycznej ko- 
nieczności, zaakceptowały, jako praktyczną pod- 


stawę sejmowej reformy wyborczej. 


Ostatni spis lndności naszegu krujn wykazał 
8,029.387 osób, z czego 45.238 przypada ra 
osoby, nieprzynależne do państwa anustryackie- 
go; ludność więc Galicyi wynosi 7,984.149 osób. 


Pod względem narodowym jest: 


W Galicyi 


Ogółem zachodniej wschodniej 


Polaków 


Rusinów *3,207.784 75.551 3,132.233 
Innych narodo- > N 
wości 100.753 30.620 70.133 


Razem 7,984.149 2,666.991 5,317.158 


czyli 33:40 666°% 


Pod względem wyznaniowym wzięto 
całą ludność wraz z poddanymi obcymi, a to: 


W Galicyi 

Ogółem zachodniej wschodniej 

Rz.-kat. 8,735.146 2,384.289  1,350.858 
Gr.-kat. 3,378.451 87.233 3,291.218 
Żydów 872.975 213.269 _ 659.706 
Innych wyznań 43.816 8.419 34.397 
Razem  8,029.387 2,693,210 5,336.117 

czyli 33:64/, 66'4*/, 


Najnowsza statystyka wykazuje tedy Pola- 
ków o 1,467.820- więcej (o 184 proc.), niż 
Rusinów. Ważną jest także okoliczność, że 
w Galicyi wschodniej jest tylko o 446.027 
mniej Polaków, niż w Galicyi zachodniej. Gali- 
cya zachodnia jest pod względem narodowym 
prawie jednolitą (96 proc. Polaków); rzymskich 
katolików jest tn 885 proc, a 2 gr.kat., któ- 
rych przeszło 11.000 zalicza się do Polaków, 
ludność chrześcijańska stanowi 918 proc. ogółu 
ludności Na żydów przypada 7'9 proc, tj. 
213.269 osób, z których tylko mała część (około 
16.000) nie uznała się za Polaków, lecz przy- 
znała do niemieckiego języka, jako „towarzy- 
skiego“. 

Daleko większą mieszaninę przedstawia Ga- 
licya wschodnia. — Tataj przewaga Rusinów 
(3,132.233) nad Polakami (2,114.792) wynosi 


nie wiele więcej nad jeden milion, zwłaszcza, 


że 158.985 osób gr.-kat. obrządku, nie przy- 


znało sią do ruskiego języka, są to bowiem Po- 
lacy. Zasilają nadto żywioł polski orm. katolicy 
(1350) i kilka tysięcy ewangielików (większość 
ewangielików należy do narodowości niemie- 
ckiej). Za Niemców uzuawało się także kilka- 
dziesiąt tysięcy wschodnio-galicyjskich żydów, 
ale ich ogromna większość (620.000), przyznała 
się do języka polskiego. Przyznający się do pol 
skiego języka żydzi w Galicyi wschodniej ata 
nowią około 29 proc. ogółu 
w tej części kraju. 


Kronika. 


Kraków, 19 czerwca. 


Sprawa domu poisklego w Morawskiej Ostra- 
wle, jak nam z dyrekcyi tego Domu donoszą, nie 
została dotyczas zakończona w ten sposób, jak to 
przed pewnym czasem ogłosiły wszystkie codzienna 
pisma polskie. Kupno Domu przez Zarząd Główny 
T. S.L. dstychczas nie zostało dokonane. Ze wzglę- 
du, że z ogłoszeniem wiadomości o kupnie zupeł- 
nie ustał napływ datków na Dom polski, 
a to odsuwa kupno w dal i powiększa niebezpie- 
czeństwo, że zagrażająca niedawno Domowi licy ta- 
cya może się znowu w niedalekiej przyszłości po- 
wtórzyć, okazuje się potrzebnem i wprost konie- 
cznem dokładne przedstawienie całej sprawy. 

Domowi polskiemu zagrażali dwaj wierzyciele, 
idący ręka w rękę: Browar czeski w Morawskiej 
Ostrawie i Bank bipoteczny w Bernie. Browarowi 
winien był Dom polski, prósz kwoty 40 tysięcy 
pożyczki nieamortyzacyjnej, tytułem procentów kwotę 
4.400 koron za raty procentowe po 1.100 koron 


z dnia 1 paźjziern. 1910, 1 maja 1911, 1 pe- 
Ździernika 1911 1 1 maja 1912. 


polski z napływających datków zapłacić tak, że 
najbliższą ratę procentów wypadnie wyrównać do- 
piero dnia 1 listopada. 1912. i 

Amortyzscyjną pożyczkę w Bankn hipotecznym 
w Barnie spłaca Dom polski w ratach półrocznych 
w przybliżeniu po 3.100 koron. W chwili kryty- 


cznej, w początkach maja b, r. zalegały w Banka 
raty: z 1 sierpnia 1910, 1 lutego 1911, 1 sierpnia 
1si1 1 1 lutego 1912. W ogólnej kwocie 12.282 
koron z uzyskanych składek zapłacono dotychczas 


4,675612 2,560.820 23,114.792 


polskiej ludność, 


Do tego przy- 
była kwota 600 kor. za sądowe oszacowanie Domu 
polskiego, oraz 194 kor. kosztów adwokackich, Całą 
tę należytość w kwocie 6.094 kor. zdołał Dom 


Bankowi 6.500 koron i uzyskano na wyrównanie 
reszty termin do 1 sierpnia 1912. Ze względu 
jednak, że w tym dniu przypada dalsza nowa rata 
sierpniowa w kwocie 3.100 koron, przeto do zapła- 
cenia Banku ma termin 1 sierpnia trzeba mieć 
8.862 koron, które zdobyć należy z nadzwyczaj- 
nych ź:ódeł, bo zwyczajne dochody Domu zaledwie 
Btaerczą na pokrywanie bieżących wydatków i po- 
datku. 

Z egółu dotychczasowych składek uzyskano 11.881 
koron, a wydano na pokrycie pretensyi Browaru 
i Banku 11.594 koron. Na zaspokojenie przeto 
najpilniejszych rat nie ma jeszcze pokrycia 
kwoty 8.862 koron. 

Przedstawiając ten stan rzeczy, Dyrekcya Domu 
polskiega w Morawskiej Ostrawie deiękuje najgo” 
ręcej sa pomeo dotychczasową a prosi o dal- 


Z materydłów do sejmowej reformy 
wyborczej, 


I. 


U podstaw rokowań o sejmową reformę wy- 
borczą, tak stronnictwa polskie, jak ruskie, szu- 
kały dotąd wyjścia z sytuacyi nieco po omacku, 
Die mając pod ręką ani ścisłej statystyki lud- 
ności, ani podatków przez nią epłacanych. Na 
niebezpieczeństwo to zgubienia się na bezdroźn 
awrócono awagę przed kilku miesiącami, a w 
następstwie tego rozpoczęto pracę około uzy- 
skania autentycznych dat statystycznych, zwła- 


szą, be tylko przy dalszej wydatnej pomocy spo- 
łeczeństwa potrafi uratować Dom polski przed za- 
grażającą mn ciągle katastrofą, 

Występy Didura. Znakomity artysta, p. Adam 
Didur, rozpocznie występy w Krakowie 27 b. m. 
W dzień ten wystąpi w „Fanście”, następnie: 29 
b. m. w „Opowisściach Hoffmana", 30 b. m. w 
„Fanścio*, 2 lipca w „Sprzedanej narzeczonej”, 
4 i 6 lipca w „Borysie Godunowio*, 7 lipsa w 
„Sprzedanej narzeczonej”, 

Z teatrów. Na wystawie architektury wysta- 
wioną będzie w sobotę „Dama od Maksyma", — 
W teatrze w Parku krakowskim w sobotę daną 
będzie komedya Al. hr. Fredry p. t. „Ożenić się 
nie mogę“. 

Z Towarzystwa dla płelęgnowania nauk spo- 
łecznygh. Walne zgromadzenie Towarzystwa dla 
pielęgnowania nauk społecznych odbędzie się jutro 
dnia 20 b. m. o godzinie 8 wieczór w lokalu To- 
warzystwa technicznego (ul. Straszewskiego l. 24 
HI p.) Również w tym dniu wygłosi p. Feliks 
Kuczkowski swój odczyt p. t, „Wzmożenie bo- 
gactwa narodowego", a także nastąpi sprawozda- 
nie z obrad sekcyl ekonomicznej lwowskiego 
Zjazdu prawników 1 ekonomistów. 

Otwarcie lll mostu na Wiśle w Krakowie 
odbędzie się najprawdopodobniej w dnin 29 b. m. 
w obecności arcyksięcia Karola Franciszka Józefa. 

Odczyt o Norwidzie. W piątek 21 czerwca o 
godz, 8 wieczorem w „Zjednoczeniu* (Hotel pod 
Różą, II p. ul. Floryańska) wygłosi p. Zygmunt 
Malewski, sekretarz Związku artystów, odczyt © 
„Cypryanie Norwidzie*, Wstęp dla gości 40 hal, 
dla członków 20 ha. 

Zmiany w stanie posiadania. Zmian w sta- 
nie posiadania realności zaszło w Krakowie w mie- 
siącu kwietnin 1912 r. 98, z czego 80 przez kon- 
trakt kupna. x 

Wycleczki dziatwy Szkolnaj w Krakowie. — 
W- ostatnich dniach bawiło w Krakowie kilka wy- 
cieczek dziatwy szkolnej z różnych okolic kraju. 
I tak: s powiatu wielickiego, a mianowicie z 20 
szkół tego powiatu, Przybyła do Krakowa wyciecz- 
ka, zorganizowana przez Akademickie Koło T. 8. L., 
złożona z 480 dzieci, Wycieczka ta zwiedziła pa- 
miątki Krakowa w olągu jednego dnia. Bawiły tu 
również wycieczki szkolne z Jordanowa (pow. my- 
ślenicki), z Młoszowej (pow. chrzanowski) i z Lip- 
nicy Mufowanej (pow. bocheński), Wycieczka, zło- 
żona z 50 dzieci. Nadto ze Lwowa przybyła wy- 
cieczka szkoły im. H. Sienkiewicza w liczbie, około 
30 uczestników. 

Ruch ludności w Krakowie. Według sprawo- 
zdania miejskiego biura statystycznego ruch ladno- 
ści w Krakowie w miesiącn kwietniu 1912 r. 
przedstawiał się, fk następuje: 

Małżeństw zawarto 60. Urodziło się żywo 373 
dzieci, chłopców 197, dziewcząt 176, ślubnych 299, 
nieślubnych 74, nieżywo 10, 

Zmarło ogółem 335 (Krakowian 246, obcych 59, 
mężczyzn 176, kobiet 159), Ze względu na przy- 
czynę Ńmierci osób zmarło ma gruźlicę 67, na cho 
roby dróg oddechowyeh 63, na choroby organiezne 
serca 34, na błonice 3, na płonicę 5, na dur brzu- 
szny 3, na odrę 2, na uwiąd starczy 22. 

W kwietniu zaszło w Krakowie 101 wypadków 
zachorowań zakaźnych (nie licząc 39 obcych, leczo- 
nych w szpitalach). Na płoniee zapadło 94 osób, 
na odrę 15, na dur brzuszny 4, na ospicę Il, na 
błonica 11, na krztusiec 4, na gorączkę połogową 
12, na różę 12 itd, Nadto zaszedł 1 wypadek ospy 
(w dz. VI), = przebiegiem śmiertelnym. © 

"W gimnazyum św. Anny maturę zdał Mahr Ru- 
dolf, którego nazwisko w spisie, onegdaj ogłoszo- 
nym, mylnie wydrukowano. 3 

Księga gruntowa dla Kazimierza. Wskutek za- 
twierdzonej przes ministerstwo sprawiedliwości 
uchwały Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
nastąpić ma założenie na nowo księgi gruntowej 
dia gminy katastralnej Kraków VIII Kasimierz 
w powiecie sądowym krakowskim. Dochodzenia, 
które w tym celu będą przedsięwzięte, rozpoczyna- 
ją się dnia 10 września 1912 roku w Krakowie 
(ul. Grodzka l. 60) Posiadacza nieruchomości, znaj- 
dujących się w gminie katastrałnej, wierzyciele hi- 
poteozni 1 inne osoby, mające interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania i w uporządko- 
waniu stanu ciężarów, mogą zgłosić mię i podać 
wszystko, co okaże się przydatne dla wyjaśnienia 
stana rzeczy oraz dla ich ochrooy praw. W biu- 
rze komisy przy ul. Grodzkiej l. 60 będzie też 
wyłożona kopia mapy z wykazami nieruchomości 
i wyciągami z katastru; tam też może każdy inte- 
resowany przeglądnąć powyższe materyały. 

Włamanie. Wczoraj około godz. 9 wieczorem 
włamali się nleznani sprawcy do mieszkania Abrs- 
hama Kleina przy ul. Piekarskiej |. 3 i skradli 
tam większą ilość srebra, bielizny i t, d. Jednego 
z włamywaczy przychwycił mieszkaniec tego domu 
Albert Griinzwelg w sieni, kiedy już wychodził 
z mieszkania z łupem, i odebrał mu skradzione 
przedmioty. W tej samej chwili wybiegł drugi sło- 
dziej, wyrwał z rąk Griinzweiga swego towarzysza, 
poczem obaj zbiegli. Trzeci spólnik stał na ulicy 
na czatach i ten także zbiegł, Zarządzono na pod- 
stawie udzielonego rysopisu dochodsenia za zbie- 
głą trójką, 


Z. kraju. r 


Zamach morderczy. W noey s 13 na 14 bm. 
w Porębce uszawskiej pod Brzeskiem wydarzył się 


tajemniczy i grozą przejmujący dremąt, Oto po pół- 
nocy przybiegli do gospodarza Radziądza dwaj mło- 
dsi wieśniacy, Michał i Kornel Szelągowie i wezwali 
jego pomocy przeciw bandytom, którzy napadli na 
ich matkę (wdowę), stostry Agnieszkę i Toklę I 
małoletniego brasta Ludwika, Na miejscu znaleziono 
rzeczywiście srodze pokaleczono trzy kobiety bez 
r al i prawie bez Życia, oraz małego chło- 
paka lżej rann.go, Po sprawcach nie było śladu. 
Zawezwany do śledztwa wachmistrz żandarmeryi 
Kowalczyk, którego podejrzliwość zaostrzył wszolki 
brak śladów napadu z zewnątrz, znalazł w sienni- 
ku wyprane ubranie jednego z Szelągów, które ne- 
siło jeszczń ślądy świeżej krwi, ubranie drugiego 
było również świeżo prane. A 

Braci Szelągów aresztowano. Oflary są śmiertel- 
nie ranne, 

Bochnia, 16 czerwca, (Wycieczka cyklistów. — 
Popis glmnastyczny uczniów gimn. — Z Rady 
miejskiej. — „Gęsi i gąski”). 

Krakowski „Klub cyzlistów i motorzystów”* urzą- 
dził w ubiegłą niedzielę wycieczkę do Bochni. 
Wzięło w niej udział 68 osób. W Cikowcach, przy 
przewozie przez Rabę, oczekiwali wycieczkoweów 
bocheńscy cykliści i motorzyści z pp. Gargulem, 
Halą, Pietrzyckim 4 Paluchowskim na czele. Wy- 
cięczkę prowadajł prezes Klabu p. Z3non Wełoszy- 
nowski: kapitanem eyklistów był p. Kurzawiński, 
kapitanem motorzystów p. Eisen, W cznsłe aim- 
prowizowanego na prędce bankietu podniósł jeden 
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a uczestników myśl składki na budowę pomnika 
Kościuszki na rynku krakowskim; zebrane kwotę 
8 K 46 b. Po południu ndała się wycieczka do 
Wiśnicza, celem zwiedzenia ruin starożytnego zam- 
ku Lubomirskich; wieczorem wzięła udział w po- 
pisie gimnastycznym uczniów gimn. w Bochni. Naj- 
bliższe spotkanie obu klubów bocheńskiego i kra- 
kowskiego, nastąpi w pierwszą niedzielę lipca w 
Niepołomicach przy sypaniu kopca grunwaldzkiego. 

Popis gimnastyczny, połączony z predukcyami 
muzyki uczniów gimnazyum bocheńskiego ściągnął 
do Sokoła niezwykłą ilość osób, Należycie obmy- 
ślany i wykonany program ćwiczeń gimnastycznych 
pod kierownictwem prof. Timlera zjednywał sobie 
ołągłe oklaski widzów. Czysty dochód przeznaczony 
na eelo T. 8. L. 

Na ostatalem posiedzeciu Rady miejskiej uezy- 
nił burmistrz dr, Maiss wniosek o nchwalenie kwoty 
30.000 K na konieczne inwestycye miejskie, jak 
brukowanie niektórych ulic i budowę publicznych 
ustępów. Nad wnioskiem wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w czasie której na wniosek radnego Jó- 
zeta Michnika uchwaliła Rada odroczyć wykona- 
nie projektu dra Maissa, aż do chwili, w której 
komisya kontrolująca przedłoży rachnnki z zacią- 
gniętej przed 3 laty dwnmilionowej pożyczki in- 
westycyjnej na budowę wodociągów. Burmistrz 
przyrzekł przyspieszyć rachunki komisyi i przed- 
łożyć je Radzie w najkrótszym czasie, a 

Siłami amatorskiemi odegrano w Kasynie „Gęsi 
1 gąski“ Bałuckiego. Na wyróżnienie zasłngje gra 
pani: Sutkowskiej, Semkowiczowej, Rusinowej i Ja- 
worskiej; z męskich dobrze wypadły role profesora 
(p. Green), Kłopotkiewicza (p. Redei), Durniekiego 
(p. Niew!adomski). 

Tarnów, 18 czerwca. (Wybory do Rady miej- 
skiej, — Występ artystów teatru miejskiego z Kra- 
kowa. — Wieczornica stndencka. — Badeni hono- 
rowym obywatelem Tarnowa. — Egzamin dojrza- 
łości w gimnazyam). © 

Pomimo wyborów do Rady miejskiej z III Koła, 
które odbywają się w bardzo ieniwem temple (dzień 
19 b. m. będzie decydujący) wre walka podjazdo- 
wa w kole II. W kole I, to jest w kole inteligen- 
oyi pierwszy impuls do agltacył wyborczej dali 
profesorowie szkół średnich, którzy na poufnem 
zgromadzeniu, odbytem dzisiaj pod przewodnictwem 
prot. Arwaym, postawili dwie kandydatury ze swe- 
go grona w osobach pp. Trochanowskiego, dyrekto- 
ra szkoły realnej i profesora II gimnazyum, p. Qu- 
towskiego. W skład mającego się ukonstytuować 
obszerniejszego komitetu, wybrano profesorów: Ar- 
vaya, Dubiela, Grodowskiego, Wierzbickiego 1 Woj- 
ciechowskiego. Kandydaci na krzesła radzieckie w 
Kole I, którzy mają szanse przejścia, są prócz wy- 
mienionych kandydatów profesorskich, radca sądo- 
wy Munk, ks. dr Górka, dyrektor cegielni Paszcza 
1 dr Wróblewski, komisarz dyrekcyi skarbu. 

Artyści krakowskiogo teatru miejskiego, korzy- 
stając z feryj letnich, zjechali do naszego miasta 
1 w sali Sokoła dali dwa przedstawienia, na które 
złożyli stę „Bobaterowie* Shaw'a i „Głupi Jakób* 
Rittnera, Na pierwszy plan wybiła się gra utulen- 
towanej, podbijającej nwym wdzięciem artystki p. 
Jarszewskiej, dalej gra pp. Jarszewskiego, Modze- 
lewskiej, W. Nzymborskiego i Borońskiego, 

Z inicyatywy tarnowskiego Koła T. S. L. odbyła 
się wczoraj w sali „Gwiazdy* wieczornies  abitu- 
ryeutów I gimnazynm członków wydziału T. 8. L, 
i zapoznanie przysziych obywateli kraju u celami 
i zadaniami T. S. L. i pozyskanie ich dla sprawy 
Towarzystwa I w tym też celn wygłosił pouczają- 
cy referat były prezes tarn. Koła, p. Linde. > Po 
referacie odbył się komers wśród serdecznego na- 


-į stroju zebranych, wśród których majwięcej było 


profesorów I i II głmnazynm 

Na ostatniem posiedzenin magistratu uchwalono 
nadać obywatelstwo honorowe naszego miasta p. 
Stanisławowi Badeniemu, przy ustąpieniu jego ze 
stanowiska marszałka, Podóbne odznaczenie ma 
spotkać zasłnżonego męża ze Związkn 80 miast 
galicyjskich. 

W dniach od 10 do 17 b. m. odbył się pod 
przewodnietwem p. Zawilińskiego, dyrektora IV glm- 
nazyum w Tarnowie, egzamin dojrzałości w I gimn. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: z oddziału A 
Bergiel Rajmund (z odzn.), Bialik Wincenty (z od- 
znaczeniem), Bik Józef (z odzn.), Bochenek Jan 
(z odzn.), Bubisz Józef, Ciemięga Edward, Drożdż 
Jan (z odzn.y Kopietz Wiktor, Krechniak Józef 
(z odzn.), Mazur Jan, Pędrak Ludwik (x odzn.), 
Poezątek Stanisław, Skopiński Stanisław, Sknbiej. 
ski Józef, Smoła Stanisław, Staszowski Jan (z od- 
znacz.), Stefański Adam (z odzn.), Wójcicki Mi- 
chał, Żeleski Marek; s oddziału B: Brągiel Józef, 
Dulęba Stanisław, Kapałka Jan, Kosiarski Włady- 
sław, Kubieki Władysław, Langner. Mieczysław, 
Lesiak Franciszek, Małeta Aleksander, Markowski 
Stefan, Serafin Marek (z odzn,), Szartroch Zygm. 
(z odzn.), Śpiewak Tomasz (z odza), Tarnecki 
Władysław, Węgrzyn Franciszek (z odzu.), Wil- 
koń Teodor (z odzn.); prywatystki: Dintenfassi- 
wna Helena (z odzn.), Kanfmanówna Hełens, Kit- 
tsyówna Ludmiła (z odzn.), Königedorfówna Mina 
(z odzn.), Samelówna Gizela, Smolikówem w 
(a odzn.. W obu oddz ałach m p J 


iu na pół roku. ~ ` 
i T8 czerwca. (Zebranie maturzy- 


stów. — Fostyn. — Opadnięcie chmury.) 

r Obydwa tutejsze Kóla T. 8. L, urządziły dla 
maturzystów tutejszych gimnazyów uroczystą wie- 
czornicę w II Kole T, 8. L. Był te rodzaj poże- 
gnania murów aakolnych, a powitania dojrzałej 
młodzieży na progu nowego życia. W czasie wie- 
czornicy wygłosił prof. J. Miczyński referat o ce- 
jach i zadaniach T. S. L. Serdecznie przemawiał 
także co swych wychowanków dr Jar. Opatrny, 
prezes Koła T, 8. L, a także inżynier Firich ze 
Stanisławowa i inni. W zebraniu wzięło ndalał 
przeszło 60 osób. 

Towarzystwo urzędników kolejowych urządziło 
w niedzielę, 15 b. m., festyn, z którego czysty 
dechód przeznaczono na kolonie wakacyjne dla 
dzieci kolejarzy. Podnieść należy znakomite i trosk- 
liwe przygotowanie przez komitet festynu, który 
zakończono przy rzęsistem wietle elektrycznem 
późno wieczór, z pokaźnym materyalnym sukcesem. 

W gminie Żeleżnikowej, Porębie i Zawadzie, ns- 
stąpiło onegdaj oberwanie chmary. Wody spłynęły 
po pochyłości ku Nowemu Sączowi w tak gwałtowe 
nej masie, że na gościńcu krynickim, na prze- 
strzeni dwóch klm., utworzył się jeden szeroko 
rozłany strumień. W ulicy Nawojowakiej, poza to- 
rem kolejowym, ©% więa już w mieście, woda do- 
chodziła do 3 m. wysokości. 

Stary Sącz 18 czerwca. Egzamin dojrzałości 
w tutejszem semiaaryum nauczycielskiem męskiem 
zdali: Baruch, Bydłoń, Haiski, Klebr, Kosiński, 
Kulpa, Myczkowski, Marczyk, Polański, Serafin, 
Silkiewicz, Siatkowski, Sowa, Szewczyk, Reprobo- 
wano na rok dwóch, do egzaminu poprawczego 
przeznaczono pięciu. 


„0.304 Wudkg ułoonia 
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Dla abituryentów tutejsze Koło T., S. L. urzą” 
dziło wapólnie z „Ogniskiem nauczycielskiem* wig« 
czernicę, na której wskazywano drogi, jakiemi kro- 
czyć mają, jako przyszli obywatele, Przemawfali 
dr Stampf], Benisz, Marchiewicz, Kamiński $ 
Halski_ 


Ze świata. 


„Polska gospodarka*, W ostatnim (37) numee 
rze tygodnika ilustrowanego „Uber Land und 
Meer* zamieszczono artykuł Ernesta Seifferta pt 
„Polnische Wirtschaft“. Nie będziemy czytelnika 
męczyć przytoczeniem treści artykułu, który w ca- 
łej swej rozciągłości jest starą piosenką o Nieme 
cach, którzy kniturę Polsce dali, którzy w średnich 
wiekach katedry polskie stawiali, w arcydzieła 
rzeźby je stroili, — nie będziemy notować marzeń 
p. Seiforta, Że należy wyrzucić polski lud do Kró- 
lestwa Polskiego, a W. Ks. Poznańskie stanie się 
czysto niemiecką prowincyą. Ale musimy dać próbkę, 
jak sumiennie, jak prawdziwie p. Seiffert rzecz o 
Polsce referuje: „Według zapatrywań Polaka, świ- 
nia jest świętem zwierzęciem domowem, które naj- 
gorętszem ncznciem się otacza. Świnia w życiu do- 
mowem Polaków odgrywa tak wlat:e, rolę, że rola 
ta roli ludzkiej jest równą. Chlew świński w Polsce 
jest wyżej szanowanym od sypialni ludzkiej, świ- 
nia opanowała brudne ulice“, My do słów p. Ernostą 
Seliferta mamy tylko tyle do dodania, że on idzie 
starą i utartą drogą. Już wiele osób zrobiło w ten 
sposób karyerę. To też sądzić należy, że p. Ernest 
Seltfert zostanio lada chwilę za ten artykuł zaria- 
nowany profesorem uniwersytetu w Berlinie. 

Nowe rugi Polaków. Pisma petersburskie do- 
wiadują się, że w najbliższej przyszłości na koleł 
warszawsko-wiedeńskiej rozpoczną się ponowne wy- 
dalania urzędników Polaków, Tym razem ma być 
wydalonych przeszło kilkuset urzędników, 

Motywy wyroku na hr. Ronikiera. Z Warsza- 
wy donoszą: Izba sądowa ogłosiła wczoraj motywa 
wyroku w sprawie nr. Bogdana Ronikiera Oskarżo= 
nego o zabójstwo szwagra swego 6. p. Stanisława 
Chrzanowskiego. Są one zarówno jak sam wyrok 
niespodzianką dla opinii publicznej. Oto ich główna 
zasady: ? 

Izba ustala, że oskarżony działał bez premedy= 
taoyi, a opinię swoją opiera na następujących 
danych: ' 

1) Brak motywn zabójstwa. Wedle obrachunka 
przytoczonego wyroku Ronikier na usunięciu Stasia 
zarobić Mógł około 11.000 rubli 1 to nie odrazu, 
lecz albo po śmierci Chrzanowskiego (ojca), albo 
też po dokonaniu przez miego działu za życia. Dla 
tak drobnej stosankowo sumy, której wypłąta nastąe 
piłaby zresztą w terminie nieokreślonym. Ronikier 
nie dopuściłby się zbrodni. 

2) Stan majątkowy oskarżonego nie był rozpa 
czliwy. 

8) Wynajęcie pokojów umehlowanych u Zawadz: 
kiego i „ozdobienie* ich dywanami miało na celu 
zlikwidowanie dawnej miłostki. 

4) Gdyby chciał zabić, znalazłby niewątpliwie 
i przygotował uprzednio lepsze narzędzie, niż dłu- 
to lub sztylet uszkodzony. Nie było więc preme 
dytacyl 

Natomiast Izba ustala na zasadzie zeznań rodzie 

ny Poznańskich i służącej Rozbickiej, że Staś 
Ohrzanowski bywał w pokojach wynajętych przez 
Ronikiera, 
. Zgodnie z opinią biegłych Orłowa i Tepowiekie- 
go, a wbrew zdaniu eksperta Rolińskiego i opinil 
wypewledzianej przez fotografów, Izba atwierdza 
iż „list pośmiertny* pisany jest ręką * zabitego 
Stanisława, 

Ale mimo to wszystko Ronikier, choĉiaż i bez 
powziętego z góry planu, zabił Chrzanowskiego, 
a to w następujących okolicznościach; 

Ronikier upominał się o sto rubli, które wypo! 
życzył Stasiowi na krótko. Staś nie chciał o tej 
drażliwej kwestyi rozmawiać na ulicy, bo podejrzli 
wy i zamknięty w sobie, pragnął, ażeby koledzy 
wychodzący jednocześnie ze szkoły nie zmienilł 
o nim zdania i dlatego Bam zaproponował szwa: 
growi, aby poszedł z nim do „garson ery". Tam 
padły ostre wyrazy, które wyprowadziły Ronikiera 
z równowagi i pierwnrzem narzędziem, które nawi- 
nęło się mn pod rękę, zaczął zadawać razy, któ. 
rych skutkiem nieprzewidzianym była śmierć Sta: - 
nisława Chrzanowskiego. Potem Ronikier, oszoło: 
miony tem, 00 uczynił uciekł. Mając dość czasu 
jeszcze zdążył na kolej nadwiślańską i pojechał da 
domu. ; : | 

Rezsalucya uczolwych Resyan. Z Ktjowa 
telegrafnją: „Towarzystwo przyjaciół pokoja“ na 
walnem zgromadzeniu uchwaliło rezolucyę, potępia" 
jącą projekt wyodrębnienia Ohełmazczyzny, jako 
uniemożliwiający spokojne współżycie narodowości 
polskiej i rosyjskiej w jednem państwie, b 

Z muzyki polskiej w Wiedniu. Z Wiednia do. 
noszą nam: P, Mieczysław Horbowski, profesor 
śpiewu w konserwatoryum wiedeńskiem, był przed 
kifka dolami przedmiotem gorącej owacyi ze stro- 
ny muzykalnej publiczności stolicy z okazyi rooze 
nego popisu szkoły jpioewn w konserwatoryum. — 
Prasa wiedeńska o osiągniętych przez prof. Hor 
bowskiego wynikach artystycznych wyraża się na 
der pochlebnie. k 

Przed kilku dniami w salonach klubu fraacu- 
skiego odbył się z okazyi zamianowania nowagb 
ambasadora A. Dumaine'a koncert, w którym wzięła 
udział śpiowaczka p. Marya Terinn-Trojanow: 
ska, Krakowianka, b, uczennica prof. Horbowskie: 
go. Po odśpiewaniu aryl z „Herodyady* i z „Fau. 
sta“, przepełniająca salony klubu najwytworniej- 
sza publiczność stolicy, urządziła polskiej śplewacze 
ce gorące przyjęcie, a prezes klubu, p. Etienne 
podał jej prześliczne kwiaty. Ź r 3 

Sokoli rosyjscy jadą do Pragi. Z Petersburga 
donoszą: Na wniogek ministra skarbu car zezwolił 
na wydanie Sokołom rosyjskim, udającym się na 
słowiański zlot Sokołów w Pradze, paszportów za- 
granicznych ulgowych, u obowiązkiem opłacenia 
jedynie podatka blankietowego i z warunkiem przed. 
stawienia odpowiednich świadectw od własnych sto: 
warzyszeń sokolskich, ; : 

Smierć czeskiego malarza. W Babenc w Cze 
chach zmarł przedwczoraj znany czeski malarz, Ha- 
nasz Śzwaiger w 58 r. życia "Od r. 1903 był 
Szwaiger profesorem czeskiej akademii sztuk pięk- 
nych w Pradze. 3 

Zjazd opiekunów zawodowych. Wczoraj ran 
w sali „Uranii“ w Wiedniu rozpoczęły się obrady 
zjazdu opiekunów zawodowych, Z powodn choroby . 
prezydenta gabinetu hr. Stiiigkha, który iest hono: 
rowym prezesem zjazdu, jako przedstawiciel rząda 
zagaił obrady i powitał uczestników zjazdu mini . 
ster spraw wewnętrznych Heinold. Następnie wy: 
głosił mowę minister sprawiedliwości Hvchenburgęr 
Imieniem miasta Wiednia powitał uczestników , 
zjazdu burmistrz Neumayer, imieniem kraju czło 
nek Wydziału krajowego Bielohlawek, Po dokona . 
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nit wyborów do komitetu zjazdowego nastąpiły 
obrady merytoryczne, 

Międzynarodowy kongres kartograficzny. — 
W sali Towarzystwa lotniczo-technicznego w Wie- 
dniu obraduje międzynarodowy kongres dla karto- 
grafii lotniczej pod honorowem przewodnictwem 
ks. Rolanda Bonapartego. Przybyli delegaci z An- 
glii, Belgii Holandyi, Francyi, Niemiec, Szwajca- 
ryl i Anstryi. Na pierwszem. posiedzeniu przedło- 
żono członkom kongresu mapę aeronantyczną Wie- 
dnia i okoliay. 

Katastrofa kolejowa. W niedzielę o godz. 1/46 
rano pociąg pospieszny Berlin-Stokholm wjechał na 
stacyj Malmstktt skutkiem fałszywego ustawienia 
zwrotnicy na pociąg towarowy, stojący na ślepym 
torze. Obydwie maszyny pociągu pospiesznego zo- 
stały zniszczone, podobnie płerwszy wagon, przepeł- 
niony podróżnymi. Dwa następne wagony szpitalne 
zostały silnie uszkodzone, a mianowicie trzeci wa- 
gon zóstał wysadzony na dach drugiego wagonu. 
Natychmiast po zderzeniu się nastąpił wybuch gazu 
w pierwszym wagonie, skutkiem czego ogień ogar- 
nął wagony. Na ratunek pospieszyło kilkuset żoł- 
nierzy | kolejowy oddział ratunkowy. Ugaszono Ty- 
chło ogień, ale pierwszy wagon spłonął doszczętnie, 
Wydobyto 18 zwłok, których rozpoznanie jest bar- 
dzo trndne, gdyż niektóre są do połowy zwęglone. 


Rannych jest 16. Zginęła córka zmarłego niedawno 
pisarza Strindberga, pani Greta Philip, żona leka- 


Tza, 


O przyczynie katastrofy krążą różne wersy6, — 
że 
winę ponosi naczelnik tej stacyl, który pewnemu 
kantorzyście powierzył czuwanie nad całą służbą 


I tak ludność miasteczka Malmsthtt twierdzi, 


gygnałową siacyj. Kantorzysta, nie znający służby 


ruchu, był zupełnie bezradny, kiedy mu doniesiono, 
że pociąg pospieszny spóźnił się, przez co cały plan 
ruchu pociągów uległ zmianie, Kantorzysta pomię- 
szał sygnały i puścił pociąg pospieszny na tor, za- 


jęty przez pociąg towarowy. 
Wedle zeznań personalu kolejowego, a zwłaszcza 
pisarza stacyjnego Cjellsana i pewnego przesuwa- 


cza wagonów pomieszano pociągi nr Bb i nr 12 i 
przez to ustanowione fałszywie zwrotnicę. Zbliżania 


się pociągu pospiesznego nie spostrzeżono, gdyż 
maszyna pociągu towarowego wyrzucała kłęby dy- 
mu, który zasłonił widok. Zwrotniczy ujrzał pociąg 
pospieszny już w ostatniej chwili, pdyż niepodobna 
było zmienić ustawienia zwrotnicy. Pospieszył do 
pisarza i zawołał: „Co to za rozkaz?“ Pisarz stra- 
cił przytomność, załamywał ręce i wołał: „To stra- 
ezna pomyłka!“ — poczem zemdlał. 

Balonem z Paryża do Aspern. W sobotę, dnia 
15 b. m., hr. Aristides Economo i mr. Juliusz Du- 
bois wznieśli się w powietrze pod Paryżem w ło- 
dzi balonu „Sonja II“. Było to o godzinie 7 wie- 
czorem. Aeronauci mieli na celu wielki lot dystan- 
sowy. Balon popłynął ku wschodowi i po 19 go- 
dzinach, w niedzielę, dnia 16 b. m., po południu 
© godzinie 2, opadł we wsi Asparn an der Zaya 
w Anustryi Dolnej, - $ 

Zmarli, 


Dr Wiadyslław Rasohke, adwokat krajowy, w 
59 r. życia nmarł w Zywcu. 


nn 


Siub. We Lwowie w kościela OO. Jezuitów od- 
był się ślub p. Henryka Juszkiewicza, redaktora 
„Sztuki“ z Warszawy £ p. Natalią hr. Dziednszy: 
cką, córką Ś. p. Tomusza i ś. p. Dominiki, `- 


Z kalendarza, We środę 19 czerwca: Juliany Falk. 
Gerwazego i Protazego; wo czwartek 20 czerwca: Byl- 
wereęgo i Florentyny p.; w piątek 21 czerwca: Alojzego 
Bonz, I Euzebiusza, J J 

W echa" sonos dnia 19 


zachód o godzinie 7 min, 
min. 18 
2 krakowskiego obserwatoryum, Dnia 18 czerwca ter- 
mometr doszedł -|- od 85 do 170 Cels.; — barowetr 
podnosił się. 
m Dja 19 czerwca o godzinie 7 raño stan barometro 
*5 mme. termome 11-9 Cel; — wi . 
E © wu + el wiatr północno 
Zakopane. (Tel. Zwiąskn turystycznego.) 
Cierłota najwyższa +4" 164, najniższa 65%, — Ciśnie- 
nie powietrza 6:9, Kierunek wiatru zachodni. 
Prognoza: deszcz, 


Opera I operetka lwowska w Krakowie. 


50; długość dnia godzin 16 
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ew m a UWRAW "x, Ga, «© WE 


Sprawozdanie syndykatu rolniczego x targu zbożowego 
w Krakowie na Kleparzu dnia 18 czerwca. 

Tendencya niezmieniona, xaofiarowanie dostateczne, 
chęć kupna rezerwowana, obroty małe. K 

Sprzedawano: Pszenicą czerwoną i żóltą (76/79 kg. 
od K 11:20do11'50; węgierską nową (76/79) od —*— 
do =*=; Żyto dworskia (68/73 kg.) od 1U'15 do 1075; 
żyto targowe vd 0— do 0*—; jęczmień 9:60 do 10:60; 
jęczmień browarny od 0*— do 0*—; jęczmień na krupy 
od do —'-—; owies 10:36 do 11*—; owies na pasz? 
dworski od O*== do m='-—; owies targowy 0*— do —*—; 
kukurudzę węgierską nową 0'-= do U*— K.; kukurudzę 
rosyjską mową 9'— do 9'50; groch Victoria od l4*— 
do 16'-—; groch zwykły od 11'50 do 11:75; gzoch pa- 
stewny od 9'25 do 9:75; rzepak zimowy od 0*— do 0*—; 
otręby pszenne od 760 do 7'80; otręby żytnie od 7°70 
do 7'90; omiecicę od C'— do 0*—; siano łąkowe od 0*— 
do 0*—; ziemniaki stołowe od 8'36 do 876; ziemiaki 
gorzelniane od 0*— do 0—; rzepak od —— dò —*—.. 

Wszystko za 60 kig, loco Kraków bez opłaty spożyw- 
czej. 


E. Gabeyelska, Krzysziofciy 
bLysakkówz. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Opera lwowska w Krakowie. 


„Tosca* Pucciniego. 


„Weryzm* włoskiej ranzyki, czyli naturalizm, 
święci prawdziwe tryumfy w tej operze, bo kom- 
pozytor nagromadził tam tyle efektów prawdy (7) 
scenicznej w dźwiękach dzwonów, organów, nawet 
do pomocy wziął wystrzał z karabinu, a nieomal 
wszystkie melodye powykrzy wiał nagłemi parlandami, 
wykrzyknikami, szeptami i tem podobnemi efekta- 
mi, mającemi imitować rzeczywistość, Jedynie dwie 
małe arye Cavaradossiego 1 dwie arye Toski za. 
mykają się w całość muzyczną, niezbyt wyszukane 
wprawdzie, ale szczere 1 bardzo wokalnie napisane, 
ale też I wymagające od artystów dźwięku głosu 
bardzo pięknego i dużo temperamentu inter; retacyi. 
W pomysłach czysto muzycznych indywidualnych 
Pucciniemu, w przekornie narzucanych kwintach i 
równoległych potrójnych oktawach, w modalacyach, 
nieopartych na Żadnem pokrewieństyje, zuchwale 
nadużywanych, w kombinacyach barmenijnych czę- 
sto dziwacznych trudno dorównać, 

„Tosca* jest matką „Madame Buterfly", tylko 
w ostatniej a nich widać więcej smaku, ZTÓWNOWa» 
żenia i więcej keltury, a pierwsza jest wylewem 
jakby brutalnie narzucającego się nowatora. które- 
mu prawdziwi muzycy nie tak łatwo się dadzą o- 
panować. Puccini, to nie geniusz Wagnera, a je- 
dnak publiczność nasza lgnie łatwiej do zmysłowo 
działającego Włocha, niż do głębokich, przepięknych 
myśl twórcy „Trystana*, — Scena ma swoje 
dziś prawa I niestety trzeba do publiczności prze- 
mawiać silnie, do pewnego tylko stopnia oryginal- 
nie, nawet zuchwale, ale niekoniecznie z6 sma- 
kiem. 

Akcya „Toski* jest artystycznie niemiła i gra- 
niczy w efekcie z czytaniem romansu kryminalne- 
go. Morderstwo, rozstrzelanie i samobójstwo w ca. 
łej prawdzie jest tu przedstawione 1 przez to jest 
takie silne, przez to ściąga tłumy na emocye nie- 
wybrednej natury. Stąd sukces tej opery. 

Wykonanie wczorajsze dało nam popis p, Bo- 
huss-Hellerowej w sumiennie opracowanej 
tytułowej roli, wokalnie cokolwiek za forsownej dla 
lirycznego sopranu, kreacyę p. Okońskiego z 
nowemi pomysłami charakteryzacyi i ruchów, nieco 
„przegraną”, tak, że typ zatracił się w szczegó- 
ach -i ekonomicznie używany tenor p. Malaw- 


skiego, dość powściągliwy w eksprosyi i dźwię- 
ku, za to nie rażący przesadą. Inne role powierzo. 
ne były pp: Ostrowskiej, Paszkowskie- 
mu, Jelińskiemu i Karasińskiemu, 


B. W. 


Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie. 


— „Rydwan“. Miesięcznik poświęcony rprawom 


twórczości 1 knltnry polskiej pod redakcyą Ceza- 
rego Jellenty, za miesiąc maj przynosi następujące 
artykuły: Nad grobem Bolesława Prusa. Przodownik- 


We środę: „Wróg kobiet", 
We czwartek: „Cyganerya*, 
W piątek : „Wróg kobiet“. 


= sobotę: „Oarmen, prometejczyk przez O. Jellentę. Przegląd teatralny 
wiesz: Tat południu: „Krakowiacy i górale"; — |p. T. Swiątka. Z współczesnej muzyki polskiej p. 


| Józefa Wł. Reisga. Wierszem i prozą. p. Tad. 
Szantrocha, Futuryści-dywizyoniści przez O. Jellentę. 
Zostawmy okna otwarte! Polemika Marcina Samli- 
ckiego z prof. Janem Tarczałowiczem, Wizya Kra- 
sińskiego p. I. A. Herbaczewskiego. 


W poniedziałek: „Wróg kobiet". 

a , Teatr na wystawie architektury. 
We środę: „Świat bez mężczyzn”. 

W 8 ozwartek: „Dwanaście żon Jafota*, 

W piątek; „Krowoderskie zuchy”. 


W Bobotę: „Dama od Maksyma“, 


Repertoar teatru mlejsklego we Lwowie. 
We ozwartek: „Precz z kochanirami*, 


WED SSL 


Dział ekonomiczny. 


LJ se 
e targowicę miejską w Krakowle spędzono 
w mu 1912 r. ogółem 9128 sztuk bydła, z 
czego sprzedano do Krakowa 7601 sztuk, w tem 
1533 sztuk bydła grubego, cieląt 3012, trzody 
chlewnej 3056, owiec i kóz 1, 
Z miejskiej centralne} targow 
Kraków, 18 czerwca, Na dalalejet, 0 dka je 
rogatego 66, cieląt 278, owiec i kóz 0, nierogacizny 
879; razem 728 zwierząt, Płacono za jeden NE, me» 
tryczny żywej wagi: bnhaje od —*— do 0—*—=—, woły 
od — do G-—-; krowy od —*— do ——, jałownik ud 
m do0—*—, cielęta od 0— do 0—*—, nierogaciznę 
— z 100*— do 116—; bitej wagi: nierogaciznę od 
m— e 170*—, Z zakupionych na oko płacono za 


astukę: buhaje od 156— do 880—, wol 
E = — y s paszy od 
60 do 420, krowy od 140— do B6%—, jałówki od 


od —— do SE m - od 25*— do 78'—, owce i kozy 


Ze spędzonych na targ zwierząt iano: 
wą konsumcyę 586 sztuk, na koasamoyę innych "miu 
kraju 117; cieląt I świń —; na eksport za poranio: 
kraju bydła iogutego 68, na eksport za granicę kraju 
ulerogacieny 20. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty aktyzowej, 


Keny godów i ważniejszych artykułów żywności. 


na miejsco 


kowa 77/80) od 2 sę e. (waga eo, 
gatunkowa 71/74) od 80-39 da o, J0 krajowe (Waga 
od =c do jęczmień Smogk50; dyto. węgiotskio 
jęczmień na krupy od 19-86 do 21:—; Faiet, = 
szę od —— do —*—; owies do siewu (z opłatą ia ać 
sow) od —— de ——: owies NA paszę od 21-80 do 
84803 proso od =*= do —*—; kukurudza od 18*— do 
9050; tatarka od 19— do 20; groch 28— do B—; 
fasola 00 26 do 49*—; soczewica od 86-— do 40-—; 
ka od 2160 do Z4m5 siano zwyczajne od == do 
11:60; koniczyna pastowną od106%0 do 1250; słoma od 
b— do 66—; rzepak OWY —*— dò pa kminek 
krajowy od 68'— do 78--; kminek holenderski od 82'— 
86'—; koniczyna nasienną czerwona od «=Q— do --0—; 
konioryna nasienne białą od —0-— do Q. tymotka 
nasionna —'*— do =*—; OJDArSOtta 0—— do Om: 
siemniaki od 6:60 do 760; jaja sw kopo 8:90 do ki 
masło sa Ikilo %:40 do 3'40; zer sa 1 kilogram 
==60 ĝo —70: mleko sbiorane za 1 lite 010 do 0'12; 
ana —*20 do —"44; ZE na 95° za 

1 hi, == do —0; okowita na 76° Tralesa od —— 
lm mad 


f 


dakcyą Romana Zawilińskiego. 
Odezwa redakcyi, Roztrząsania. Pokłosie gwarowe 
z najnowszego 'utworu Orkana „Drzewiej* przez 


— Poradnik językowy. Miesięcznik pod re- 
Czerwiec 1912. 


Ed. Klicha, III, Wyniki badań (Materyały i praco 
komisyi językowej Akademii umiejętności. T. V). 
O potrzebre ćwiczenia się w ojczystej mowie qrzez 
St. Potockiego. 

Redakcya zapowiada w ostatnim zeszycie, że 
rozszerza z Nowym Rokiem rozmiary pisma do 2 
arkuszy miesięcznie, a zarazem zmienia tytuł na 
ogólniejszy p. t. „Język polski“ z zachowaniem 
działa pobocznego p. t, „Poradnik językowy* i roz- 
szerzeniem równoczesnem działu popularyzowania 
wiodzy językowej i jej wyników badań nad nią. 


Kolo polskie 
przeciw br. Heinoldowi. 


(Telegramy „N. Ref.“ z 19 czerwca.) 
Pochwały dia Kcła polskiego. 


"Wiedeń. W kołach poselskich zwraca dziś uwa- 
gę artykuł wstępny „Fremden-Blattu*, pełen 
pochwał dla Koła polskiego. Od czasu 
historyi konstytucyjnej w Austryi naród polski 
i jego zastępcy — pisze „Fremden-Blatt" — 
zawsze uważali za zasadę swej polityki przy- 
znać państwu to, co się państwu należy. Bez 
względu na strukturę, która w ciągu lat się 
zmieniała, Koło polskie nie odstąpiło ad tej za- 
sady. Opozycya Koła polskiego przeciw rządo- 
wi nie była nigdy opozycyą przeciw państwu. 

Koło polskie nigdy nie goniło za popularno- 
ścią 1 nigdy nie bało się haseł popularnych, 
lecz wiernie trwało przy swojej zasadzie i przy 
swej rozumnej polityce, która powinna być 
wzorem na wieczne czasy dla wszystkich 
stronnictw parlamentarnych. 

To też każdy rząd mógł „zawsze liczyć na 
Koło polskie, które zawsze miało pełne zrozu- 
mienie dla potrzeb monarchii i to uznanie za- 
warte jest w orędziu cesarskiem, zakomuniko- 
wanem wczoraj Kołu. 


¥ 


:Yotinm nientaości Koła polskiego. 


Włedeń. Koło polskie zebrało się o godzinie 
9 i pół rano w bardzo licznym komplecie na 
posiedzenie i kontynuowało przerwane dziś w 
nocy obrady. W usposobienia i w zapatrywa- 
niach Koła polskiego nie zaszła żadna 
zmiana. Wszyscy mowcy, którzy dziś zabie- 
rali głos, powtórzyli wczorajsze wywody i za- 
patrywania, że należy zerwać wszelkie 
stosunki z ministrem Heinoldem, i 
domagali się jego usunięcia. 

Poseł Jaworski był zdania, że dla więk- 
szego podkreślenia opozycyi Koła polskiego wo- 
bec ministra Heinolda, należy zaznaczyć, że w 
stosunku Koła do prezydenta ministrów nie za- 
Szła żadna zmiana. SE 

Poseł Witos w dłuższem i bardzo silnem 
przemówieniu zaznaczył, że obecne zajścia po. 
winny być nauką dla Koła polskiego, które po- 
winno niejako przeprowadzić rewizyę 8 W 0- 
jej polityki państwowej. Koło polskie 
nie powinno liczyć ani na rząd, ani na nikogo 
innego, tylko oprzeć całą swoją politykę na 
własnych siłach i na narodzie i prowadzić od- 


„|powiednią politykę w samym kraju, aby miało 


za sobą cały naród i mogło liczyć tylko na wła- 
sne siły. A 

W dalszej dyskusyi 
Kozłowski, Bomba, Steinhans, Dęb- 
ski i Skarbek, poczem nastąpiła krótka 
przerwa, podczas której komisya parlamentarna 
Koła radziła nad ostateczną redakcyą rezolucyi, 
która ma być uchwalona. Po dłuższej dyskusyi 
komisya parlamentarna przyszła do przekonania, 
że rezolncya powinna zawierać tylko zerwa- 


RUWARECORMA 
| Z e  „sojj 


osznstwa wyborcze i przekupstwa i 
grozili sobie nawzajem unieważnieniem 
mandatów. 

Do pierwszej wałki przyszło przy wyborze 
prezydenta konwentu, przyczem Roosevelt 
poniósł pierwszą klęskę, albowiem pre- 
zydentem wybrany został zwolennik Tafta 528 
głosami, podczas, gdy zwolennik Roosevelta 
otrzymał tylko 502 głosy. To jednak nie decy- 
duje jeszcze o ostatecznej nominacyi kandydata. 
Posiedzenie konwentu trwało całą noc. Walka 
jest ogromnie zacięta. 


Nowy marszałek krajowy. 


(Telefonem). 


Lwów, 19 czerwca. 

Dziś o godz. 11 przed południem namiestnik 
Bobrzyński w galowym mundurze wprowa- 
dził nowego marszałka hr. Adama Gołuchow- 
skiego w urzędowanie. W sali posiedzeń Wy- 
działn krajowego zebrali się wszyscy członkowie 
Wydziału krajowego. Namiestnik przedstawił im 
nowego marszałka, przyczem wygłosił krótkie 
przemówienie, zaznaczając, że dotąd panowała 


i głos posłowie: | Zawsze z Wydziałem krajowym łączność i 


zgoda we wszystkich sprawach, jakie Wydział 
krajowy pod kierownictwem marszałka zała- 
twiał. Niewątpliwie łączność ta i zgoda pano- 
wać będzie dalej. 

Marszałek odpowiedział, że będzie szedł 
ręka w rękę z namiestnikiem, bo jest przeko- 
nany, że łączność i zgoda będzie podstawą roz: 


nie stosunków z Heinoldem i zaufanie woju kraju, i zapewnił, że namiestnik może na- 


do ministrów poiskich. 

To też Koło polskie po ponowuem otwarciu 
posiedzenia uchwaliło jednomyślnie następującą 
rezolucyę: f 

1) Koło polskie straciło zaufanie 
kierownika gabinetu Heinoldai 
tego zrywa z nim stosunki. 

2) Koło polskie ma zupełne zauf 
do ministrów Długoszai Zaleskiego. 


Długosz w Schcenbiunnie. 


Wiedeń. Minister Długosz, po przybyciu do 
parlamentu o godzinie 12 i pół, zawezwany Zo- 
stał na posłuchanie do cesarza 1 na- 
tychmiast wyjechał do Schoenbrunn: 
Przypuszczają, że na tem posłachaniu przyjdzie 
może do wyjaśnienia sytuacy!, ze 
wzgiędu na to, że minister r 
9 i pół rano był na posłachaniu u cesarza, 1, 
jak powszechnie przypuszczają, wręczył m m 
swoją dymisyę. Nie wiadomo jednak detąd, 
jaka będzie decyzja cesarska, — Być może, że 
cesarz przyjmie dymisyę Heinolda i powie- 
rzy mn tylko prowizorycznie dalsze prowadze- 


nie agend ministerstwa spraw wewnętrznych, (Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 19 czerwca.) | W 


natomiast zastępstwo prezydenta ministrów po- 


wzajem liczyć na niego. 

Następnie powitał marszałka zastępca mar- 
szałka dr Pilat, który między innemi wyraził 
nadzieję, że marszałkowi nda się, jeżeli nie spro- 


ao|vadzić, to przynajmniej znacznie przybliżyć 
dla.|chwilę załagodzenia na podstawach 


obustronie słusznych istniejącego 


fanie|SPOTU narodowego. 


W odpowiedzi zaznaczył marszałek mię- 
dzy inuemi, że będzie objektywny w sądach o 
ludziach i sprawach, że będzie wyrozumiały dla 
potrzeb obu narodowości i z naciskiem zape- 
wnił o swojej życzliwości dla narodu ruskiego. 

W sali Unii lubelskiej zebrali się tymczasem 


runna.| wszyscy starsi i młodsi urzędnicy wydziału kra- 


jowego, których przedstawiono marszałkowi. — 
Marszałek krótko do nich przemówił. Po nara- 


Heinold jnż o g.| dzie z urzędnikami udał się marszałek do swo- 


jego biura, 


7 Rady paston. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 


ruczy innemu ministrowi, prawdopo dobnie|posłów przyjęto w II. i III. czytaniu projekt 


Zaleskiemau. 


pragmatyki służbowej dla urzędni- 


Nie jest jednak wykluczonem, że Heinoid |ków państwowych. Przyjęto też wniosek, 
zupełnie wystąpi z gabinetu i że wje: |ogłaszający komisyę ubezpieczenia so- 
go miejsce powołany będzie prowizorycznie za: |cyalnego za nieustającą. 


stępca, prawdopodobnie urzędnik, 


Wniosek posła Choca, 


Krążą też pogłoski, że cały gubinet po-|njewyjaśnioną sytnacyę zamknąć posiedzenie, 
da się formalnie do dymisyi i że ce-|gdrzucono znaczną większością i po przerwie 
sarz, przyjmując dymisyę całego gabinetu, po- | przystąpiono do dyskusyi nad przedłożenia- 


wierzy mu dalsze prowadzenie agendi- a 
. Wszystkie te pogłoski, i wee „nie dają się 
jednak. w tej chwiii stwierd „ Wielkie znacze- 
nie przywiązują do posłuchania Diugosza, po 
którem będzie można osądzić sytnacyę. © 
Prezes Leo udał się przed południem na 
konferencyą do prezydenta ministrów, hrabiego 
Stnergkha. : 


Bar. Heinold n cesarza. 

Wiedeń. W parlamencie krążyły pogłoski, że 
minister Heinold pojechał do Schoenbrannu, aby 
przedłożyć cesarzowi dymisyę. Bar. Heinold ma 
zamiar równocześnie z prośbą o zwolni enie 
z zajmowanego dotąd przez niego 
stanowiska i polecić cesarzowi, aby dy- 
misyi Długosza nie przyjmował. 


Stanowisko He!nslda. 

Wiedeń. W kołach poselskich zapewniają, że 
Heinold zupełnie fałszywie zrozumiał, czy też 
wykonał, zlecenie cesarza. Cesarz miał Heinol- 
dowi polecić, aby wyraził Kołu polskiemu 
uznanie i podziękowanie za jego stanowisko, a 
naganę Rusinom za rozpoczęcie obstrukcyt. 
Tymczasem Heinold wykonał polecenie cesarza 
odwrotnie. i 

Zwracają uwagę, jako na fakt charakterysty 
czny, że półurzędowy „Er.-Blatt“, który jest or- 
ganem rządu, wyraża się dziś z tak nadzwy- 
czajnemi pochwałami o Kole polskiem, a więc 
właściwie o tej party, która uchwaliła 
zerwać stosunki 4 ministrem: Hei- 
noldem. 

W Kołach polskich przykre wywarło wraże- 
nie zachowanie się Czechów w təm 
przesilenin. Czesi zajmują tu nieprzychylne sta- 
nowisko wobec Polaków i starają się za każdą 
cenę utrzymać ministra Heinolda. 


Telefoniczne | telegraficzne 
olndomtości „Nowej Reformy” 


z 19 czewca. 


Przeciw uroczystościom w Pradze- 

Lwów. Wczoraj odbyła się z inicyatywy Ra” 
dy narodowej, konferencya w sprawie stano- 
wiska, jakie Polacy zająć mają wobec uro- 
czystości w Pradze W konferencyi wzięli 
udział przedstawiciele Sokołów, uniwersytetu 
i wiele innych. 

Konferencya zajęła nleprzychytne wobec uro- 
czystości w Pradze stanowisko i tem samem 
wobec udziału w nich Polaków. 

W sprawie tej wydany ma być komunikat, 


fyfnz w armii włoskiej, 
Medyolan. „Avanti“ donosi, że w Dernie 
we wszystkich barakach włoskich panuje ty- 
fus. Codziennie umiera 10—16 żołnierzy, Dotąd 
w jednym pułku zmarło 200 ludzi na tyfus. 


Tait czy Rooseveiż? 


Chicago. Wczoraj odbyło się tu, jak wiadomo, 
otwarcie konwentu .republikańskiego 
wśród olbrzymiego naprężenia i walk między 
zwolennikami Tafta i Roosevelta, Obaj kandy- 
daci zarzucali sobie „wzajemnie największe 


mi wojskowemi. 
Zabrał głos sprawozdawca. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsii, 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Framncemsbad 


Dr Stanisław Przybylski 


‘|b. asystent klin. chirurg. i położn.-ginek. uniw. Jag. 


w Krakowie, ordynuje, jak lat ubiegłych, Palace-Hotel, 
wejście od Kirchenstrasse. — — — — 36011120 


W'Karlisbadzie 


ordynuje, jak dawniej, 


Dr Michał Sliwiński 
Mihłbrunnsteas. Köni von Preussen" 


KrYBICH -- Dr Maya FELAUER 


b. lekarz klinik krajowych i paryskich, ordynuje, 
jak dawniej, w chorobach kobiecych od 15/V. 
Willa „pod Białym Orłem. — — 4162 15 24 
Z dniem I czerwca 1912 roku został 


: otwarty nowowybudowany 


HOTEL FRANCUSKI 


(HOTEL DE FRANCE) 
w Krakowie przy ulicy św. Jana l Pijarskiej 


w najlepszem położeniu plant, w pobliżu 
głównej stacyi kolejowej, Rynkn głównego, 
c. k. starostwa i głównych arteryj miasta, 


Położenie bardzo spokojne. 


3768 


W każdym pokoju telefon — automaty» 
czny przyrząd do budzenia — ciepła i zi- 
mna wada — pokoje z wannami —— apar- 
tamerty familijne — trzy windy elektry- 
czna — restanracya — kawiarnia — CZy- 
telnia — fryzyer męski i damski — au- 
togaraż i antomob.| przy każdym pociągu. 
—— En- 
Ostatni wyraz komfortu i hygieny. — — Ceny 
bardzo przystępne. Tel. Nr 1045. — 4698 7 26 


Zakład dentystyczny 


Dra Tabora 
„Szewska 7, I. piętro 
Ordynacya od godz. 9—12 i od 3-5. 


Dla slużby extrakcye bezpłatnie. — 
5401 2 9 


ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCOW w Krakowie, 
filia we Lwowie, plac Halicki L. 7. ' 


aby ze względu na |, 


We czwartek 20 czerwca, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci 


Dirt lemcego Petelenza 


b. posła do Rady państwa 
dyrektora szkoły realdej 


= 


odprawione będzie Nabożeństwo żałobne ,¿ 

w kościele 0O. Kapucynów o godzinie ` 

9 rano, na które zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. 


Zakopane -- Bystre 


79 Pensyonat Heleny Eqerowe|. 
„Fortunka Otwarty tyiko w lecie. "ZĄ 


5164 3 6 


$umttorynm I zakłady lecznicze 
Baden pod Wiedniem Tow. Akce. 
(Gutenbrunn 1 miejski Zakład leczniczy) 


Fizykalno-dyet, zakład leczniczy dla chorób wewnę- 

trznych, nerwowych przemiany materyi itd. — Oi- 

dział chiruryiczny i ginekologiczny.— Radyomanato- 
ryum, — Kąpiele słoneczne i powietrz”. 


4/21 9 12 
Dr D. Podzahradsky o. radca. 


Naczelni lekarze: 
Dr 0. Aufschnalter, 


ZUROPAME -Lilana 


Pensychat W. Drzewiecziej, 
Ceny en pensien od 7 KOL 


5162 48 


tei Lilien“ 


Dom pierwszorzędny polski naprzeciw „Müblbrunnu“ 
urządzony z największym komfortem. — Cały rok 
otwarty. 5107 33 


i0 


nm 


ze 


Sn. 


k.Lwowa 


Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca w Zakopanem 


"otwarty cały rox. 
Nowo wybudowany Zakład jest urządzony z najwię- 
szym komfortem, — Łazienki i przyrządy lecznicze 
wzorowe. Ceny nie podwyższone. Pokój jedno-030: 
bowy z utrzymaniew 10 koron wzwyż, 


5171 6 25 
Zmiana lokalu. 

Dom handlowy i przemysłowy, oraz 

koncesyonowane Biuro pośrednictwa 


przy kupnie i sprzedaży kamienic, realności, parcel 

budowlanych, majątków ziemskich i t. p. ADAMA 

BILINSKIEGO w Krakowie, przeniesiony został do 

domu własnego przy ulicy Garncarskiej L. 6. 
Telefon Nr 1004. 3221 %8 ? 

ordynuje przez lato jako lekarz 

zakładowy W: 


SANIA Dr Kalikst Włyński 


(przez zimę w Arco Tyrol), 
5282 3 10 


Dr Emil Münz 
ordynuje od 1 maja, jak lat ubiegłych, w Cie- 
nlicach Trenczyñsxich 4047 9 10 
WĘGRY anok Grand Hotelu Tepiicz. 


Kursa teleyraiiczie. 


Wiedeń. 19 czerwca. (Giełda poładniowa). 

Marki 118:06. Renta majowa c3*30, Renta koronową 
węgierska 88°25, Akcye austr, zakł, kred. 689-25, Akeyo 
węg. zakł, kred. Ł34 50. Akcye 4nglobanku 329'— 
Akeyo Umionbanku 607'—, Akcye Bankveroinu 5298-75, 
Akcyo Landerbanku 528*—, Akcye kolei państwowych 
19y—. Lombardy 1uG'=-, Akcye fabryki broni 9:7*—, 
Akcye tytoniowe 853'—. Alpiny 877 —, Rima-Mnranyi 
"16450, Akcye praskiego Tow. żelaznego 3155*—, Losy 
tureckie 232—, Ruble 25550. Skoda 728 50. 4'/, proc 
Listy zawne Banku galio, dla handiu i przem, —— 

Usposobienie: spokojne, f 

Berlla, 19 ozerwca. -haida poranna.) à 

Akcje kredytowe 198"75. Tow dyskontowe 133 76 

Usposovienie: silne, 


Giełda warszawska 

Warszawa, 19 czerwca. 

4-procentowa renta rosyjska 91'2/ rub; premłówką 
Ł 1864 roku —— rb.; premiówka z 1866 roku —*—; 
a'j- proc, obligacye m. Warszawy 9060; b-proc. puży* 
ozka rosyjska I emisyi 96'— rb., 5-proc. pożyczka L. 
amiayi 87u'60; salacheckioe 330:—; 4*j4-proo. listy ziem « 
skio £8— rb; 4-proo, listy ziemskie 83:26 rb.; 5-proo 
listy miasta Warszarzy 92-20 rb.; 4'ję-proceatowe listy 
miasta Warszawy 88'40 rb.; 6-procentowe listy łódzkie 
89°20 rub.; 4!/,-prc. listy <ódzk e 69'70 rb.; akcye Ban- 


„j ku bandl, m. Łodzi 428'= rb.: akoya Banku handlowo- 


go warszawskiego 416'75 rb.; akcye warszawsziego Bane 
ku handl, VII emisyi 486-50 rb.; Cukrownie 300'-= rb.; 
Storachowice 45960 rb.; Liłpop 127%25 rub; Rudzki 
12850; Rudzki nowe 180*— rb.; Zawiercie 275*— rbs 
Żyrardów 288*— rb.; Putiłów 17550 rb.; 6-proc. piotra 
kowskie 68-60 rb., 4-proc. m. Wilna 8710 rb.: Baar 
dyskontowy 496*— rb.; Borman-Szwede 880'— zb.; DOs 
wa renta austryacka v1'05; Berlin 46:50—; Londyn 
9616, Paryż 87:42*/,; Wiedeń 89'42, 


Giełda peaa i 

Budapeszt, 19 czerwc%. — larg zDOŻOWY, 

Paaa na październik 11*53 do 11:59; pszenica na 
kwiecień 11-84 do 11:86; żyto na październik od %28 
do 8:49; owies na październik 8:92 do 8-98; kukurudza 
na lipiec 6:78 do 679; kukurudza na sierpień 8*56 do 
8-87; rzepak na sierpień 18715 do 18-2. e. 

Oferty: mierne, Otọ: kupna: mierna, Usposobieniet 
spokojne; chłodno, 


0000000000000000000000000000040000000000060960090000000606 
ajwiększy w Krakowie zakład krawiecki na zamówienia i skład gotowych ubrań tylko krajowego wyrobu 
000000000000000090000006000000000000090090006000000002060C0$ 
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ul. Floryańska L; 7, (inż przy Rynku) 


BUCHALTER 
biegły korespondent polsko - niemiecki 
(Poznańczyk) trzeźwy i pilny, poszu- 
kuje zaraz lub później jakiejkolwiek 
posady biurowej. Zgłoszenia przyjmuje 
St. Tomaszewski, Kraków, ulica Bone- 
rowska 14, 5429 1 3 


Geometre 


asystenta, z egzaminem państwowym, 
samodzielnie pracującego, poszukuje się. 
Posada do objęcia natychmiast. Zgło- 
szenia bezzwłoczne z podaniem warun- 
ków pod adresem: Juliusz Szeliga, auto- 
ryzowany geometra w Dukli. 549231 2 


we Do sprzedunin © Bochni 
dom murowany z werandą i oficyną o 2 mie- 
szkaniach, z wozowniami i ogrodem. Urządzenie 
wodociągowe i klozetowe. Wiadomość: L. No~ 
wak w Ropie koło Gorlic. 5427 1 8 


È A 
Destylator 

bardzo zdołny, z kilkunastoletnia praktyką w 
pierwszorzędnych fabrykach, poszuknie odpo- 
wiedniej posady. Zgłoszenia F. L. poste rest. 
Xraków, za okazaniem kwitu ins. 5433 1 4 


Spéinika 


fachowego gospodarza, poszukuje się do 
dzierżawy majątku ziemskiego. Kapitał 
wymagany 15—20.000 koron. Zgłosze- 
aia pod Spólnik 100 przyjmuje Admi- 
pistracya „N. Reformy*. 5439 1 4 


"Ma miesiace letnie 

_Jla miesiące letnie 

ipiec, sierpień i wrzesień, przyjmujemy 
meble na przechowanie. 


Krajowy Skład pnoliczny 


teiefon 63. Warszawska 19. 


5424 1 8 
nano - - - - Willa Mope 

lakopane ---- Willa Kargin 

ponsyonat Elżbiety Ziembińskiej, otwarty 


ulsa Krupówzi. 
cały rok. Kuchnia hygieniczna. 5428 1 5 


Na interes 
nadający się lokal- parterowy, fronto- 
wy, długości 20 m. szerokości 12 m, 
suchy 1 widny, położony przy ul. Tar- 
nowskiej w N. Sączu, do wynajęcia od 
1 lipca. Wiadomość u Zuzanny Aleksan- 
drowej w Nowym Sączu, uł. Młyńska. 


Aptieku A. Karpińskiego 
poszukuje zaraz aspiranta w I-szym 


w Rzeszowie 
roku. 5431 1 6 


= 


Dyrekcyaą 


The Berlitz School 


NUWA KEFUKMA 
i CZE) 


4 


chce mieć białe i zdrowe zęby, będzie używać tylko 


„Rremu perłowego* 


„Jana Ihnatewicza 
Tuba kremu perłowego 50 bal. 


'2344 30 0 g 
9030000096090005399690003000330800 


Mieszkanie na lato 


w Rudawie 


Odol zawdzięcza swoją , 
sławę światową jedynemu : 
w swym rodzaju długotrwa- 
temu działaniu. Podczas 
gdy inne wody do ust wy- 
wierają swoje działanie tyl- Y 
ko przez parę sekund pod- 
czas płukania, to przeciwnie 
Odol przy. płukaniu ust ' 
wsiąka w zęby i błony ślu- 
zowe jamy ustnej i działa œf 
jeszcze długo już po wypła- |] 
kaniu ust. p 

Wskutek tej specyficznej ff- 
właściwości Odolu zapobie- |=* 
ga się rozwojowi procesów |:|. 
gnilnych w jamie ustnej kz. 
i to przeciwdziała wypa- |-f" 
daniu zębów, 5169 2 2] 


godz. w południe 


„Kule ogrodowe 

w różnych kolorach i wielkościach, oraz 
duży wybór lamp stołowych i wiszących, 
porcelanę ma wagę, poleca nowo 


otwarty skład porcelany, szkła i lamp 
firmy 4863 3 5 


Stabrawa i Turek 


Eraków, Karmelicka 8. 


Pensyonał dla UCZNIÓW 
niższych klas gimnazyalnych wə większem 
misście środkowej Galicpi, przy głównej linii 
koiejowej, pod wytrawnem kierownictwem pe- 
dagogicznem starszego profesora gimnaz. Tro- 
skliwa opieka. Pomoc w naukach. Konwersacya 
francuska i niemiecka na życzenie. Zgłeszenia 
pad 5058 przyjmuje Administracra „Nowej 


Reformy“. 5058 8 0 
lista 


Śląsk anstr., pensyonat Swoboda, pokoje z u- 
trzymaniem ol 5 kor 45057 14 15 


BO WunUjĘCI 
GANJĘCIA 

od 1l-go lipca róg uł. Szewskiej i Jagiel- 

Icńskiej mieszkanie, złożone z 6 pokoi, kuchni, 

łazienki, ośw. elektr., na I p., (obecnie kance- 

larya udwok.). Wiadomość u właść, Jagielloń- 

ska 5, II p., 8—10 rano. Te!.1219. 4818 6 10 


Do wynajecia zaraz 
lub od 1 pażdziernika 1912 

4 frontowe pokoje, przedpokój, pokój 

dla służby, kuchnia, spiżarka, łazienka, | pre 

pralnia, elektryka, gaz, przy ul. Batc- | = 

rego 2 (róg Łobzowskiej). Wiadomość 

u dozorcy. 5142 5 0 


OLEJ do podig | 


zapobiega tworzeniu i unoszeniu się 
kurzu. 5024 1 2 


Leśny napój 
marzanka 


griotta 
Citroena 


| Napoje ZG A bez xorkarencyi, aixo- fi 
holu nie zawierające. Składy w Krako- 4$ 

wie: Wiszuiewski, apteka pol gwiazdą- 48 

ul. Floryańska 15; A. Tosar, han- 4 

jk, del łakoci, Sukiennice 30, 


1125 610 


TRAIS 


ajęci 


dy 


przy placu Szczepańskim L 6 i od ulicy Reformackiej A. 3. 
Wiadomość w Syndykacie Rolniczym, plac Szczepański 
p. 4929 5 6 


CEE 28 


W naj 


puńkcie mias 


Poźałowamia sony jest los 
ü Ee g n_= + k 
(ROPODBA DIEEPEDCH 
SACZ | ASP OPEK) 
ę Ao zmięją się z niej, nie może się ubrać, jest sama dla siebie i dla 
otoczenia nieprzyjemną. Przez łatwe i proste leczenie może wy- 
smukleć najotylszy mężczyzna, najotylsza kobieta. Leczenie to 


a ZARZ |Nr 66, obok drogi dv warowni, 


! Apteke intratng 


wydzierżawię lub sprzedam. Zgłoszenia „Interes“ 
poste restanto Lwów 16. . 5899 2 2 


Konie wojskowa 


obejmie za odpowiedniem wynagrodzeniem Za. 
rząd dóbr Kamienica koło Łącka, 5891 2 8 


162 morgów, zabudowania dobre, mieszkanie 
zdrowe, obszerne, piękne, wygodne (6 pokoi). 
duży ogród; inwentarze pełne; urocza kotlina 
górska; sprzedam w cenie 80.000 koron. — 
Wiadomość: W, Stokłosa, ©lichów, p. Wi- 
śniowa k. Dobczyce, 5306 2 2 


d í lipca 


do wynajęcia 3 pokoje od frontu, przed- 


skłądające się z dwóch pokoi, kuchni, oraz pokoja w oficynie, tuż przy dworcu, | pokój i kuchnia. Wiadomość: ul. Grani- 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Garncarska 8, parter na lewo między 12—2 | czna 7, na I piętrze, 
5852 28 | 


~ |Bogteyć Neny Sionti 


5379 2 2 


Kraków, Szpitalna 19 ` > 
poszukuje droguistki z cgzaminem, 
lub farmaceutkí na state, lub kilku- 
godzinne zastępstwo. 5877 2 2 


s LI C 
Pomocnik gospodarski 
potrzebny jest od 1 lipca b: r. Zgło- 
szenia do Zarządu dóbr w Giebułtowie, 
p. Modlnica. 5367 3 3 


W okolicy Żywca 
obok lasu i rzeki, poszukuję na wakacye pokoju 
ze zdrowym wiktem, dla dwojga osób. Chętnie 
leśniczówka, Zgłoszenia, opis, cena. Kossak, 
Lwów, Kurkowa 3, 5474 2 2 


Potrzeba miodu 


około 800 kg. z lip lub akacyj. bez domieszek 
pod gwarancyg. Oferty loco Kraków pod adre- 
sem: Laktol“, Kraków, Karmelicka 15. 5365 23 


Bielanach 


aapea dla letników pokój i kuchnia do wynajęcia. 


Osobiste zgłoszenia: Piotr Kożbiał, Bielany 
5845 2 8 


man 
W Nowym Targu 
dv wynajęcia na wakacye mieszkanie O 8 po- 
kojach i kuchni lub 2 mieszkania o 1 kuchni 
1? pokoju z urządzeniem. Wiadomość: Ignacy 
Kiamicerzchiau, Nowy Targ. - 5342 3 4 


wnGR.W. ZŁOT.MEDALEM 
j > 


| cmoo 
(ER UNIS TCTENIE : A 


ODCISKÓW. 


+ WYSTRZEGAC sie. NASLADOWNICT bh 


4) 
Główny skład w Drogudryi J. Hanka i Sp 
Mag, Farm., Kraków, Szewska č. 5409 1 10 


* Poszukuje do wynajecia domku 
o 3—4 ubikacyach, z ogrodem, tylko w przy- 
jemnem i zdrowem położeniu, przy stacył ko- 


«N. Reformy“ pod „Dr Wiktor”, 


Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za 
K 3'50 opłatnie. 


Lakier do tablic szkolnych czarny, 
matowy i z polyskiem 


polecają najtaniej 


ul, św. Jana 3 


podaje do wiadomości, że ceny za lekcye 


jęz. trancusk. i niemieck, 


stanowi tajemnicę lekkiej; zwinnej postaci kobiet angielskich. Pu- 
dełko na wyleczenie 5 kor. Wyrabia: The Anti-Corpuieuce 
Gheraisal 69, Losdyn E. 6. Dostać można przez austr.-węg. 
skład główny: „Mariahilf -Apothske, Budapest, Vi, Liszt-Ferencz- 

ter 20 — Prospekt zadarmo 4813 6 10 


lejowej miedzy Jastem, Tarnowem a Przemyślem, 
F. Salomon, Lwów, Kochanowskiego 33. 5341 38 


Emeryt 


30-letni, z egzaminami z buchalteryi i z ra- 


w godzinach porannych zostały znacznie 


ZMIŻOBME. 4514 13 0 


Licytacya 
«ompletnego urządzenia kinemato- 
grałiczneśgo, t.j. aparatu, unifor- 
mera, krzeseł i t. d., i t. d., odbę- 
dzie się 25 czerwca 1912 o godz. 
LO przed południem w realności przy 
licy Dietla l. 91. Przedmioty do- 
tyczące oglądać można między go- 
dzing 10—11 przed południem na 
miejscu. Wiadomość u właściciela 
domu. 5437 


Rymanów-Zdrój 


Pensvonat Krystyna 


otwarty od 1 lipca, 20 pokoi, kuchnia 
PSA własna. 4445 9 07 
Zgłoszenia przyjmuje właścicielka 

Onyszkiewiczowa, Rymanów-Zdrój. 


Żywe raki 


Najsmaczniojszych i najdelikatniejszych w świe- 
zie raków dostarcza pocztą opłatnie, ręcząc że 
madejdą żywe, a to: 1808 7 12 

i 90 raków zupowych za 6 K 

3 g0 raków stołowych za 8 K 

40 raków solowych za 12 K 

30 raków olbrzymich za 15 K 

J. Perimutter, Podwołoczyska 2. 


Lawoją 


pod Babią Górą 


dobrze znane, ulubione i szczególnie 
upodobane 


klimatyczne uzdrojowisko 
(letnisko) 
poleca się na pobyt sezonowy. 

Dr Władysław Pawlica, lekarz 
chorób kobiecych, ordynuje od 15-go 
czerwca b. r. do końca sezonu na 
miejscu. 

4537 18 22 


Briillowie ś Fischer. 


Z Drukśrni Literaókiej w 


chunków kupieckich, piszący na maszynie, 
biegły rachmistrz, dobry rysownik, oryentujący 
się łatwo w każdej dziedzinie pracy, przyjmie 
jakiekolwiek zajęcie w godzinach popołudnio- 
wych, także i chwilowe. Zgłoszenia pod „Po- 
kucie** posie restante Krak0u. 5878 2 8 


Bansydnał Orothiówka 


|| ZiM.Leśniewiczówien 


cały rok otwarty 


Zukopume, ul. Chałubińskie$0. 


Ceny od 6—11 kor 5300 4 6 


Reim i Spółka 


_ Kraków, Rynek 37. 


Na śluby 


chrzty polowania, wycieczki, wynajmaja samo- 
chody 1 powozy, — Piotr (GGuzikowstil, |? 
Grobie 5. Telefon 336. 160 28 OJĘ 


griepian 


w dobrym stanie, maszyna do pisania, krejen- 
sy, łóżka, szafy, lustro duże z konsolą, para- 
waniki nowe, stoły, obrazy olejne, toaletki, 
maszyny do szycia, broń różna i różne rzeczy, 
Najtaniej sprzedaja Kupno i sprzedaż mebli 
i różnych rzeczy, Kraków, ulica Gołębia 1. 10, 
sklep. 5195 7 10 


e 
 Prabimy 
wszelkiego rodzaju i gatunku 
~ największej na kontynencie 


MOJA 


i każda rozsądna a oszczędna gospođyui zamiast drogiego masła kachennego lub sto- 
łowego używa lepszej, zdrowszej, pożywniejszej, wydatuiejszej i prawie o połowę 
wytrzymalszej : 


— MARGARYNY „UNIKUM“. — 
Dostać można wszędzie iuh zamówić wprost. 

Zjednoczone fabryki margaryny i masła 

Wiedeń, KIY., Dicfenbarhgasie 59. 3121 13 0 


i m wkła- 
zaraz przystąpić 


„| twarta, ul. Zamoyskiego, położona wśród 


FABRYKI DRABIN 


Ernst Just w Wiedniu. 


tlir. Birnbaum, przemysl fotog., 


BIU REKLAMA< j| TERDEE 
Kraków, ulica św. Jana 4. AUSTRYACKI LLOYB, TRYEST. 


r =) 


Podróże ula przyje 


parowcem 
| LE 
„TKO 


7 
s KO 
VIII. „Fierwsza podróż do Norwegii“, Od 28 czerwca do 12 


lipca. (Hamburg, Odda, Loen, Merok, Naes, Drontheim, Molde, 
; Aalesund, Balholmen, Gudvangen, Bergen, Hamburg). Cena 
jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 380 
IX. „Druga podróż do Norwegii". Od 16 lipca do 9 sierpnia. 
(Hamburg, Odda, Loen, Merok, Raftsund, Tromsö, Hammerfest, 
Przylądek Północny, Lyngen, Tromsö, Svartisen, Torgatten, 
rontheim, (Naes, Molde, Aalesund, Balholmen, Gudvèngen, 
Bergen, Hamburg). Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy 
a : od 500 R. : ga 
X. „Trzecia podróż do Norwegii“, Od 12 do 26 sierpnia (Ham- 
burg, Bergen, Gudvangen, Balholmen, Aalesund, Molde, Naes, Drontheim, Merok, Hellesylt, 
Oio, Loen, Bergen, Hamburg), (ena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 380 E 
XI. „Podróż da iel i do P Airykić, Od l do 29 września (Hamburg, 
Amsterdam, Ryde na Y 
Gibraltar, Algier, Tanis, Malta Korfu Tryest). Cena jazdy wraz z utrzymaniem po- § 
cząwszy od 650 K. A 


Wycieczki w okolice urządza Thos. Cook et Son, Wiedeń. 


Na żądanie cenniki, lub też oferty ustnei pisemne. 
5178 6 10 


Zakopane. 


Willa „Sienkiewiczówka”, cały rok o- 


lasu świerkowego, w najzdrowszej oko- 
licy. Pokoje wszystkie nowe i świeżo | § 
urządzone. Potrawy smaczne i zdrowe |$ 
podawane obficie. Czytelnia, fortepian, |. 
telefon Nr 90 na miejscu. Cena pokoju 
od dwóch koron na dobę wzwyż. Cena |Ę 
całodziennego stołowania się pięć kor. 
Na zapytania listowne odpowiadam ođ- 
yrotnie. Z poważaniem 


5141 8 7 Marya Morawiecka. 


Wielkopolanka | 


z braku znajomości chciałaby tą drogą 
poznać człowieka starszego w celu ma- 
trymonialnym, szlachetnego, inteligen- 
tnego, na dobrem stanowisku. Majątek 
posiadam. Ścisła dyskrecya zapewniona, 
Dia Maryi poste rest. Kraków, za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 5262 28 


akowie, ul. Jagióllońska 10. 


w każdy piątek z Tryestu. Linia pospieszna Tryesł -Shangai, co miesiąc dnia 4 
z Tryestu 

Wyjaśnienia i zapisy w Krakowie: K, Gottlieb, Rynek główny 17; we Lwowie: 

Pierwsze galic. przedsiębiorstwo podróży i przewozu, nl. Kościuszki 7. 4590 5 5 


` 


<=" 


£ 


ight, Bayonne dla Biarritz, Arosa, Bay, Iizbona, Kadyks, Tanger, | 


Połączenie ekspresowe Tryest—Aleksandrya. W każdą niedzielę, od 7 czerwca ge 


5386 2 2 


Buckalter 


(Polak kształcony w Berlinie) korespon- 
dent niemiecko-polski, biegły w steno- 
grafii niemieckiej i pisaniu na maszy- 
nie, poszukuje odpowiedniej posady zaraz. 
Zgłoszenia adresować: H. Dziecichowicz, 
Kraków, ul. św. Krzyża 16, II p. 5303 3 3 
kupuje 


Po najwyższych canach aaie, 


ubrania męskie itp. M. Schwarce, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 5318 220 


przedpokój i kuchnia, na parterze, w pobliżu 
kośc. Kapucynów, do wynajęcia od 1 paździer- 
nika. Adres złożony w Gł. Agencyi Dzienników 
i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 5274 3 3 
eo ES 


palenia zarań 


przy ulicy Szpitalnej i. 17 mieszkania: 
I piętro: 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, po- 


e) 


i | kój dla służby, łazienka etc. W oficynach 


na |, M i MI piętrze: 2 pokoje, przed- 


A | pokój, kuchnia, łazienka etc. Sklep fron- 


towy. Winda, wszędzie gaz, elektryczność, 
Wiadomość ņa I piętrze. 5346 2 £ 


— 


-3 ładne pokoje EE 


_Środa 19 Czerwca 1912, 


Bona Nierika 


mówiąca także po polsku, szuka posady 
w Krakowie. Posiada 3-letnie świade- 
ctwa. Zgłoszenia przyjmuje Józef Jasiń- 
ski, Podgórze, ul. Długa 15. 541332 


Aparat fotograficzny 


13—18 jest do sprzedania. Wiadomość: Mile- 
Wlcz, Michałowskiego 9, I p. 5411 25 


Posznkuje się dwy mieczkań 


z 4—6 pokoi z kuchnią, na bursy dla stu- 
dentów od 1 sierpuia. Wiadomość: W. Chrza- 
nowska, Kraków, Biskupia 2. 5405 2 3 


Apteka w Dzisdzicąch 
poszukuje matychmiasi na dłuższe za- 
stępstwo dobrze poleconego mayistra 
farmacyi. Zgłoszenia: Aptekarz Wil * 
helm Schiitzer, Biała. 5383 2 3 


21680 ` 


Suknie do haftu recznego 


przyjmuje A. Najsarek, ul. św. Gertrudy 23, 
II p. Matt różnego rodzaju, jak dziury na ga 
zach, markizetach, haft angielski i gruby bez ró 
żnioy materyału. Wykonanie prędkie i porządne 

à 5347 2 3 s > 


r Y p À 
YO Wyliaj$tia 
Wj L 
vd 1 lica b. r. 2 sklepy z obszernym po 
kojem, nadające się nd sklep z obuwiem lub 
zakład zegarmistrzowski, d : 5348 2 3 

0d i sierpnia mieszkania na parterze, I, 
M i IM piętrze, frontowe i w oficynach. Wia- 
domość u właściela, Kraków, ul. Krupnicza 20. 


© e 
Najlepiej 
spuszcza się piwo do flaszek 
amerykańskim aparatem. Apa- 
rat ten wciąga pianę napowrótż 
do beczki. Piwo mawicra tę 
. samą siłę, co w beczce, przy 
spuszczaniu nie rozlewa się ani 

kropelka piwa. 

Cena aparatn pojedyn. K 14. 

- MP s podwójn. „ %0. 
Wysyła za zaliczką opiatnie 
pocztą. J. Korngut w My- 

śleníicach/I. Cenniki zadar- 

mo opłatnie, 4911 5 6 


į 


kandydat afwoxack: 


Dr praw, katolik, z praktyką sądową przeszło 
21,, letnią i 'j; roczną adwokacką, poszuknja 
posady od 1 lipca lub sierpnia b. r., na prowincył 
lub w Krakowie. Zgłoszenia pragina Adm 

a- e- 


3 dra © a s m grr 
- UGZiGŁAŃ GAT 
na cytrze po przystępnych cenach. Zgłoszenia 
pod A. R. 10 poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu 5344 3 8 


Da wynajęcia od 1 pra 


3 piękne wielkie pokoje, 2, przedpokoje, 
kuchnia, łazienka „gazowa, elektryka. 
Karmelicka 9. Ogiądać można od 3—5 
po południu. è 5340 4 a 


T0.C000 ROB. 


na 61/4097, do ulokowania w częściach 
na hipotekach realności. — Wiadomość 
między 5—6 po poł, Kraków, Jabło- 
nowskich 7, II p., na prawo. :5273.3 3- 


"m 


KRYNICA-ZDRÓJ 
„willa „pod Wawelem‘ 


na wzgórzu naprzeciw łazienek, pokoje ume- 
blowane z całam utrzymaniem. a 4230 6 f 


Już wyszedł. z druku 
Gennik sportu letniego 
który po łask. podaniu adresu wysyła 


darmo i opłatnie firma Ù. Wein: 
dling iżrakków, Grodzka 26. 3909 16 0 


duszność wskutek kataru 
znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 


Dra Clórego. Próbki za darmo, opłatnie 
Pisać pod adr.: Dr Cléry, 53, Bonlevarć 
St. Martin, Paris 


290 36 36 | 


